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itwa sowiecko-japońska 
Hsięsf'wo Windsor w Neapolu 

Natarcie na wzpórze - Bom bardowanie miasta Keilo -' Nowe propozycje poko iowe 
Japonii 

Tokio. (PAT). Komunikat mini­
stel'stwa wojny ogłoszony o godz. 17-ej 
(według czasu miejscowego) podaje, że 
wojska sowieckie podjęły przeciwna­
t.arcie na wzgórze 52 na krótko przed 
godz. 16. Dalej komunikat zaznacza, 
że pierwsza linia japońska stawia sku­
teczny opór i wojskom sowieckim nie 
udało się posunąć naprzód na lew)·m 
skrzydle japońskim, tzn. pod Szat-Sa 0-
Ping. 

We wczesnych godzinach popołud­
niowych 10 lekkich bombowców i so­
wieckich samolotów myśliwskich bom­
bardowało i ostrzeliwało z karabinów 

lord Runciman 
opuścił na tydzień Pragę 

p ra ga. (Tel. 
wł.) Sekretaria t 
misji lorda Run­
cimana komulli­
kuje, że lorr! 
RUllcim.an 7.Joż.d 
prywatną wiz~·tQ 
hr. Kinsk,·emu w 
7,amku 1'.(\<1.1' i. ]10-
wrócił do Pragi 
w niedzielę. 

Zgodnie z pla-
nem delegacja 
' iemców su dec­

kich prowadziła 
Lord Runciman rozmowy infor-

macy jne zp współpl'acwnikalui lorda 
Hucim.ana. 

Lord Runciman opuścił w niedzielę 
na tydziell Pragę. 

L o n d y n. (PAT.) Praski kore­
spondent "Sunday Times" donosi, że 
lord Runciman przed wyjazdem na 
fllora \.,'y odbYł w sobotę donioslą. roz­
mowę z ambasadorem Stanów Zjedno­
czonych w Berlinie, " ' ilsonem. Po­
mimo zaprzeczających deklaracyj u­
rzędowych, korespondent utrzymuje 
l1a. podstawie źródeł miarodajnych, że 
omawiano w cią.gu co najmniej pół 
godziny zagadniellie mniejszości na­
rodowych w Czechosłowacji. Powstaje 
tylko ,pyl anie, jak dalece rozmowa ta 
była "urzędowa". • 

~-----------,-,._--~ 
).lARZA.:CE DSTA 

Znana i piekl/a angielska aktorka 
L'/:,/, ic/o lI"rr/l/c/' II'!} s tr'.71i W fil/nie 

pt. ",H a r::;ącc US(fl" 

maszynQwrch n-a:jwyzsze okolice mia- Szang-Ku-Feng zostały po zaciętej wal­
sta Keilo na zachodnim brzegu rzeki ce udaremnione. 
Tumen, w odległości około 30 km na Tokio. (PAT). ·W ministerstwie 
północ od Czang-Ku-Feng. spraw zagranicznych oświ,adczono, że 

T o ki o. (PAT). Komunikat mi- ambasadorowi '3zigemitsu przesłano 
nistel'stwa wojny donosi o dalszej wal- nowe propozycyje pokojowe w celu u­
ce na odcinku Szang-Ku-Feng. Usiło- sunięcia rozbieżności tamujących po­
'wania wojsk sowieckich, zmierzające kojowe rozwiązanie sprawy. Jak są.­
do zdob~'cia stanowisk japońskich po- dzę., Szigemitsu wręczy te propozycje 
lożonych na południowy-zachód od Litwinowowi w niedzielę· 
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JAK W ŚRED~TIOTf'IECZU 

HI u'alkach }apońsl.'o-cltilłskicl! krll'alL'O zaznaczy/y się boje o miasto Kaif'eng. 
Żolnierze japolisclI, zrą/J po zrębie, zdobywać musieli 11wr'!I miejskie 
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Londvnowi nie groż~ ataki lotnicze 1 
Jryniki manewrów lotllic~ych w Anglii 

L o 11 d Y n. (PAT.) Wielkie brytyj- Wynik pierwszych dwóch dni wie]-
!>kie malleWl'y lotni cze, przerwane w kich manewrów lotniczych zdaje się 
sobotę w godzinaCh rannych z powo- wskazywać na to, że Londynowi nie 
du z)ych warunków atmosferycznych, gTOŻą. poważne ataki lotnicze. 
wznowione .zosta)y po południu i trwa- L o 11 d Y n. (PAT). "·obec złych 
Iy cały wieczór i noc z SOboty na nie- warunków atmosferycznych, manewry 
dzielę. Kilka eskadr lecąc ze szybko- lotnicze zostały zakończone o godzi-

I 

ścią. przeszło 450 km na godzinę; usi- nie 14,15. W czasie manewrów wyda­
łowało dotrzeć do Londynu. 'wszyst-I rzył się dziś drugi wypadek. Pod 
kie próby te zostały odparte przez po- Blacmore w hrabstwie Essex uległ ka­
tt;'żne s.a~lOloty myśliwskie,. lecące ze tastrofie samolot bombowy. Jeden lot-
szrbkosCll,l. 600 km na godzlnę. nik poniósł śmierć. 

W procesie inż. A. Dobos~yńskiego 
bed~ słu(hani tylkO świadkowie prOkuratora 

L ,,~' ó :\'. (Tel; wł.). Proces iuż. DO-l bunałowi przewodniczyć będzie dr Ka­
boszynsklego, ktory rozpocznie się dnia 1'01 Ponurkiewicz, a oskarżać będzie 
29 bm. potrwa zapewne dwa dni. Try- wiceprokurator dr Tadeusz Olberek. 

Jak już donosiliśmy, w Neapolu bawili 
ks. Windsor, którzy zwiedzili miasto 

i ... sklepy 

Według informacji "Słowa Narodo­
wego" wiadomości o tym, że jako 
świadkowie Obrony słuchani będą sę­
dziowie przysięgli z poprzedniego 
lwo,n:ldego procesu inż. Adama Dobo­
szyńskiego - są. mylne. Pewnym jest 
tylko to, że słuchanych będzie 7 świad4 
ków powołanych przez prokuratora. 

I 
Świadkowie ci zostali powołani na 

okoliczność kradzieży karabinów z po­
sterunku w Myślenicach. Są to: sta­
cjonowani na tym posterunku poli­
cjanci Malecki, 0rlicki, Kanik oraz 
współuczestnicy marszu na Myślenice: 
Tyrka, Wątor, Kol.asa i Lelek. 

Młodzież japońska 
u Ojca św. 

C a s t e l G a n d o l f o. (PAT). Oj­
ciec święty przyjął w dniu wczoraj­
szym wycieczkę mlodzieży japońskiej, 
której przewodniczą.cy doręczył papie­
żowi artystyczną. statuę, przedstawia­
jącą. króla Dato, który wysl,ał posel­
stwo do .p.apieża Pawła V. 

Oj ciec święty wygłosił do uczestni­
ków wycieczki przemówienie, w któ­
rym stwierdził, iż jest szczerym przy­
jacielem Japonii oraz złożył życzenia 
szczęśliwej przyszłości dla młodzieży 
japońskiej oraz pomyślności dla całego 
narodu japońskiego. 

Sfałszowany testament 
milionera 

Buenos Aires. (PAT.) Sędzia 
śledczy, prowadzą.cy śledztwo w spra­
wie sfałszowania testamentu milione­
ra argentyńskiego Garcia, zmarłego w 
Paryżu, wydał nakaz aresztowania 
markiza de Beaurepaire, wicehrabiny 
de Guippeville i służącej milionera II'. 
my Dauge. 

Ostatni kościół polski w Hoskwie został zamkniety 
Nowa fala przeŚladowań religijnych w Rosji • 

. \V a r ~ z 8: w a, 7. 8. (Tel. wł.). Przed f rosyjskich, a mianowicie katedrę pod I protestancki w Moskwie mianowicie 
~ll~l!. dlll~nll ~a~knięto ostatfo1i pol&ki we.zwaniem Wniebowstą.pienia Pall- niemiecki kościół św. piotra i Pawła, 
kOSClOł . kato!l~kl w Mo:;kwle oraz skle~o. I który w dniu dzisiejszym został . 
wszrst~{le kOSClO~~r gr~ckle. Ponadtc? l l\ owa Cala Ill' ześladow,ań religij- spodziewanie zamknięt me-
zamknięto ostatnią z wIększych cerkWI llych dotkll~la rówllież oslatni kościół ~b 

'­f . 



POLSKA - WŁOCHY 4:12 ka i wywołało nawet oburzenie u włO-

Bolesna porażka polskich pięściarzy 
skiej publ iczności. . 

'V ostatniej walce wieczoru P l ł a t 
, przegrał niespodziewanie wy 'oko . z 
L a z z a r i m. W pierwszym starcIU 
Piłat nadział siO na przypadkowy cios 
Włocha i pos7.edI pa deski do pięciu. 
,,'krótce pr7.ys7.edł do siebio i posIał z 
kolei Wlod1a na deski. 'V drugim star­
ciu morderczy cio~ ·Włocha powal.ił Pi­
łat.a. ponownie. 8~clzia, podobnie Jak ~ 
walce z Kowalskim, przerwał spotkanlo 
i przymai 7.wrci~stwo \\'łochow!. . 

Kolarsl<le -­
mistrzostwa szosowe 

W 'Varszawie na trasie Warsza:wa 
rnmi odbył się w niedzielę wyścIg ko: 
larski o drużynowe mistrzostwo PolskI 
na dystansie 205 km. Startowało ogółem Jedyne zU'yci(~stl('a tl1a 'Iluszyclt barw od'ltieltli Czortek 

i I( o l{'zll'"ski 5 dru:i.yn. . . 
W e n e c j a. Vi sohotQ w późnych 

godzinach ,,' ieczornyrh odbyło siQ tu 
m](~d7.~' pa{u.;t\\'owe spotkanie pi~Hciar­
skie Pol~ki i Włoch. Do 7.awodów tych 
wystąpiła ósemka połska osłabiona 
brakiem Pisal'~kirgo, którpgo S;mł­
CZyi1Ski, mimo ambitnej walki, nie 
mógł 7.astąpić. 

Zawody oclby!y siQ pod gołym nie­
bem i prawic w anormalnych warun­
kach. nOzpoc7.~ly siQ one co prawda 
późno wieczorem, bo po godz. 22, jednak 
upal by! jeszcze niesl.\' chany, a zawod­
nikom trudno było oddychać. Wal'un­
Id te bezsprzecznie sprz~' jaly \Vlochom, 
więcej przyZ\yyczajonym do t.akich u­
palów. 

Dalsi.~·m czynnikiem, klóry w har­
dzo poważny sposób wpłynął na wynik 
była nieprawdopodobnie szowin.istycz­
na publiczność, która umiała docenić 
tylko wysiłki i sukcesy swoich zawod­
ników, podczas gdy pi~kna technika 
z.awodników polskich nie znalaT.la u 
niej uznania.. 

Ponieśliśmy porażkę i to 7.dceydo­
waną. "'ynik jest jednak cyfrowo 
Zbyt wysoki, chociaż Włosi wygrali 
zasłużenie. Zwyciężyli z Polaków 
Czortek i Kolczyi1Ski, pozostaj i jednak 
za\.,:odnicy specjalnie zawoJu nie 
sprawili. 

Po wstępnych uroczystościach po­
Witalnych rozpoczęly się walki, które 
przeciągnęły się do godz. 0,30 w nocy. 

\Vyniki przedstawiają. się następu­
jąco: 

J a s i 11 ~ k i ulega N a r d e c c h i i. 
\Vłóch nadał szalone tempo, czym zdo­
łał speszyć Polaka. W dodalku WIoch 
rozbił Jasieilskiemu oko. Bardzo powo-
11 inicjatywę przejął Ślązak, który w 
ost.anim starciu miał nawet przcw.ag~, 
jednak ostatecznie przegrał. 

S o b k o w i a k przegrywa na punk­
ty z S e r g o. 'V pierwszym starciu 
Sobkowiak znacznie prZeWalAł, jednak 
w następnych walczy chaotycznie i 
przegr~· \\"a. 

W piórlw\\"e.i, najlep~z~' z Polaków 
C z o r t e k Odllosi pierws7.e 7.wycię­
stwo dla naszycIl barw, lJiją, c nieznacz­
nie na punkty C o r t e n e s i e g o. Po­
lak początkowo walczy ostrożnie, jed­
nak w drugim starciu ruszył do ataku 
i już do kOllea panował nad sytuacją· 
\\Tłoch ogranic7.yl się do defensywy. 

W lekkiej K o wal s k i pr7.egrał 
zdecydow.anie z P e i r e. \Vloch z 
miej'sca zasypał Polaka gradem cio­
sów i nawet go zamroczył. W drugim 
starciu, wobec dalszej pr7.ewagi ·Wło­
cha, sędzia przerwał walk~\ pl'zy7.l1a­
jąc w myśl nowych pr7.episów zwycię­
stwo na punkty 'Vlochowi. 

Drugie i ostatnie zW~'ci~stwo dla 
PolskI odniósł :K o l c z y i1 S k i, bijąc 
na punl<ty B i n a 7. z i eg o. Polak na­
dal z miejsca mordercze tempo i zano­
siło się nawet na le o. 7~'lmroczcn ie 
przeciwnika rozzuchwalilo Kolc7.yil­
skiego, który zlekceważył WIocha, po­
zwalając mu przyjść do siehie. W trze­
cim starciu sila .-: iosu Polaka przynio­
sł,a mu jednak koł1cowe zwrci~stwo. 

W średniej S z u ł c z y i1 S k i prze­
grał na punkty z F er raI' i o. Już w 
pierwszym koje \Vłoch zapewnił sobie 
wysokie zwyci~stwo na punkty. W ?rt~­
gim, Polak za radą Sztamma 7.mlel111 
taktykę i był lepszy, pr7.echodząc '.v 
ostatnim starciu nawet clo ataku. MI­
mo to pierwsze starcie zapewniło zwy­
cięstwo Włochowi. 

Najpiękniejszą , .... alką wieczoru było 
spotkanie S z y m u r y z M u s i n ą.. 

LEKKA ATLETYKA 
Amerykańscy zawodnicy sl:11'Iowali w 

soholę w Ma I 111 oc, osią~a.i:1c 7.II0WU sze­
reg doskon:1lych wyników. 'V dwóch 
konkurenCjach uelal,) się Szwedom poko­
nać Amen·knnów. " ' yniki: 100 m - nen 
JOhnson 10.5; 400 m - Mnlolt 4 .G; 800 
m· - Andersson (Szwecja) 1:f>i-; 4X2ilO 
m - Amen-ka 1:28.6; 110 m ploll,i: 1) 
Wolcolt H.4; tl'ój"kok: 1) Anclrr~on (Sz\~) 
H.8fl; c1.\"~k - Soerlie (Nonv) 48,21; 
wzwyż: 1) Cl"ul('r 1.90. 

Koniec wojny fillSko-szweth.kid . .Tak wia,lo­
mel. po dy~k\\:difikll('ji l'\llI·llli~·j.(c' l .... r\Y~I1t· y,o: 
statv ~tosllllk i Rpo,.lowe pom l<'d7.y Z\\ 1:I7.k a '.'11 
Irkknntl,'jyc·ZIl.I' mi f;z\\PC'ji i Ic'il1l~ll .. lii. OIJt~('nl<:, 
jak clC'll1o~7.:] 7.c' ~zlokhollJl,). 7.:11 a 1'1: ma. ")' ~' złt­
k\\'i{low~lflY j \V PI'z,yszłym ,'oku odhSdzlf' .x~(~ po 
raz piNII"SZY po c1111i:~7.C'j prz .. ,.\\ 1<' o[!<'J:llny 
mc('z mic~,I7.ypn,i"twowy pOll1i .. dzy tYłlll I13J­
wkl,s7.ymi pol,' gami e lll'ope jskipgo spol'lu I~k­
kon 11,,1 )"C'7.1I!'g"0. 

·DlIhllllfln,,·n mlstrzPID Norwegii w dzll'sit:· 
elobojll. \\' [Jnllg""~ l1nd o,lhył:; ~ ie llli ~ I/' 7. ,)"IIV:l 
Nnr'w( ·g-ii w dzil'~i 0,(·iohojl1. 'rytuł mi ··, ll'7.n 7do~ 
brł :lJiphnpl \):1I11lllllIl SC'1l \\"ynikiC'1ll r. . l:!:] 1>1<1". 
\V p"n(,zf'g" .. ,l,,~'c h konkm'C'I1,'jnpl! o~i"1!1I:11 on: 
na 100 m - 11.9. na 400 m - 59,7. na 1 :;00 III -
4:57 na 110 m przez plotki - lVi. \V skoku 
WZ~YŻ - UH. ·w skoku \V cial - 6.:;;;. \V skoku 
o tyctc(' - 3,43. \V rZIJcj" k1l1:1 11.21;. \\' 1"7;,1!­
cie dyskiem - 38,7 , w rzucie U::;ZCZ<'l'CIU - Gl.. ~. 

S7.vmura 7.adC'monslrowal wysoką 
fOl:mQ i doskonałą taktykę. Pierws7.e · 
dwie rundy "· .\ · gr,nł wyraźnie Polak. 
\Vloch ln- ł bQzl'a<lIlY. \V trzecim star­
ciu dałej przewar_ai Sz~· mura, chociaż 
hił niccelnie. Przy7.nanie 7.wycięstwa 
'Y" I och owi wyraźnie skr7.ywdziło Pola-

Zawody prowadził w ringu Niemiec 
Schroeder. 

Plł'l"wsze miejsce I. tytul mlstrz~ zdo· 
byla Syrena w sk!aązie. Halak, ~aplCrała, 
I.irni('wski i Starzyl1skl w czaSIe 5 godz. 
59 :2:3-

Drugie mlesce i wicemistrzostwo zdo­
byl Ursus w czasio 6 god7.. 00:30, 3) Fort 
Bl'ma, 4) Orkan, 5) C. ~V. S. . 

Zawody odbyły się przy tropikalnym 
upale, szosa doskonała. 

Długodystansowe pływackie mistrz. Polski Dokoła Olimpiady 1940 
Estoński komitet olimpijski ma zapro­

ponować Finlandii swą pomoc p~zy orga­
nizacji olimpiady. PrOjekt Zm1Cl"Za. ~o 
i('go, aby część Jgrzys].;:, . a. ~1lanowlC1e 
olimpijsI, i turn iej piłk:m~k1. I gIer ~porto- . 
wych, odhyly siG w Tallinnie. W t~J spra­
wie wyjf'dzie w najhlizszyrn czasIe spe­
cjalna delegacja estollska, .kt.6ra. ma om~­
wić ten projekt z decyduJący,ml czyn~l1-
karni w IIrlsinlwch. Jak WHl\r10n:O, FI.n­
Innrłia nic chce tych kon}wren.cYJ u Sle­
Jjie przeprowadzić. 

n y d g o s 7. C z. - W nicrlzielę odhyl 
sit~ tu wyścig ]llywacki na dystanSie. 5.000 I 
m o misll·7.os1wo Pol"l(i, 110 którego 7.~lc;­
sr,onycll 7.ostalo !J 7.awodników, ",:śród nich 
mistrz Pol"ki na w;;zyfllkich dystansach 
s1ylem dow., .T1: dry~ik z Gis7.owca. .Tak 
bylo (lo prr,pwltłzl'llia, Jędl"ysik zająt pier­
","ze 111 if'jsce, 7.d"hywajllc piąty tytuł mi­
strzo",,," i. 

Na starcif' slanr.1o siedmiu zawodni­
ków, z klórych I)ipr\l"~z~' ch trzech uzyska­
lo czas Ippszy o dotychc7.f\.sowego rekor­
du Polski , ustalonego w 1927 r. w Byd­
goszczy prze?,: - plynąrrgo w6wczas sty­
lem klas~'rzllym - Jllrkowski('go z Polo­
nii n','nI'RZn",a). 

W wyścigu slartowala również jedna 
zawodniczka, a mianowicie Sr,umiłowslm 
(Sokól-n~'r1g-0RzrZ), która cwsem 1 godz. 
55:25 uslalila nowy r('kord okręgu pomor­
sk ieg-o. 

Wyniki panów: 1) Jędrysil, (Giszowiec) 
1 godz. 3:i:21, 2) Majewski (Polonia-War­
szawa) 1 god7.. 3G::i9, 3) Stepanowicz (0-
gni"ko-Wil no) 1 g"oc1z. 3 :28 (wszyscy tl'7.cj 
pobili rrkord Pols],i), 4) Szcr,\'gielski (Po­
lonia-Warsz.) 1 g. 41:03, 3) Draegrr (So­
kó!-Bydg.) 1 g. 45:39. 

TORUŃ - BYDGOSZCZ 65:49 

ski (B) 1 :28.9, 2) Z iólkowski (T) 1 :31.3, 3) 
l'uczl'knj (13) 1:32; 200 m ~Ias. - 1) Ziól­
kowski 3:20.1, 2) Do])ruck1 (T) 3:21.5, 3) 
Muclziejewsl,i 3::l0.8; ~X l()O m dow. - 1) 
Torull 5:01 (rek. okr.), 2) Bydgoszcz 5:21; 
3X100 m zm. - 1) Torull 4: ()(j.l, 2) Byd­
goszcz 4 :3:i.3. . 

W konkurencjach pań w wyścigach lo­
kalnych wyniki uzyskano następujące: 100 
m klas. - 1) Szumiłowo;;ka (R) 1:36.7 (rek. 
okr.), 2) Wawrocka (B) 1:40.4, 3) Mazurów­
na 1:50; 200 m klas. - 1) Szumiłowska 
3:37.2, 2) Wawroeka 3:45; 100 m wznak -
1) Mazur6wna 1:iJ6, 2) SmolilIska 2:10.1. 

Wisła - PWATT 10:0 (3:0) 
I{ rak ó w. - Odbyło się tu pólfinalo­

we spotkanie piłkarskie o m istrzostwo ju­
niorów pomiędzy krakowską Wisłą i war­
szawskim PWATT-em. Niespodziewanie 
wysokie i IV pełni zaslużone zwycięstwo 
odnieśli Wiślacy, kwalifikując się do fi­
nału, który rozegrnją z Unią lubelską. 

W Sopotach 
Polacy między sobą 

AZS wicemistrzem 
", a l' s 7. a w a. - W sobotę odbyło się 

tu spotkanie piłki wodncj o mistr~ostwo 
Pol~ki pomiędzy niemieckim EKS l war­
szawskim AZS. Zwyciężył wysoko ĄZ~ 
w stosunku 4:0 (3:0), zdobywając. defIm­
tywnie tytuł wicemistrza. P?lskl. AZ~ 
grał hnrtłzo dohrze i ambl(l11e. BramkI 
zdohyli Iwanow (3) i Makowski (1) .. 

Do rozegrania pozostało Jeszcze Jedno 
spotkanie EKS - I<SZO, kt6r~ nie .zmieni 
jed nak sytuacji u góry tabel.l. M.lstrze~ 
Polski z{)stał definitywnie Glszowlec, WI: 
ccmis(rzrm AZS, a z ligi spada żydowskI 
Hakoah z Bielska. 

WŚRóD ZAWODOWCóW 
B Y cI g C Z · t . kt W turnieju tenisowym w Sopot ach Bawo- d o s 7. z. - ~nmlas proJe' owa- Amerykańska komisja bokserska o e-

n('go spotkania międzyokręgowego Lódź· rowski pokonał gładko Hebdę braja tytuł mistrza świata w .. wadz~ pó~-
Pomm'ze. które 7,ostało orlwolane z uwagi G d a ń s k. - ,V nirclzielę źakOllczony ciĘżkil'j slynnemu murzynO\yl Lewls<?wI, 
na to, że większość czo!o\yych zawodni- zostal turnicj telllsowy w opotach, w ponieważ nie stanął do walkI z JackIem 
ków ł.orlzi i Pomorza p1'7.cby\\'a na obo- którym url7.iał brali zawodnicy polscy, nie- Foxrm. Po te} decyzji nie wiadomo, czy 
7.i~ tr('ni~go\Vym w " 'arszawie, odbyły się mi('cc~' oraz I=(rlallsey. Do finału zarówno do idzie do skulku zakontraktowane na 
m lęd:r.ymJ:lstowe 7.n\Yorly TOrtlll - Ryd- w grze pojedrl'lczej panów, jak i w grze wl:'zcsiCl'l spotkanie Lewisa z Adolfem 
gGS7,CZ, jako uzupelnienie długodystariso- pOdwójnej zakwalifikowali się Polacy, Heusercm w Berlinie. 
wy ch m i~trzostw Pol. ki. ktG1'I:y !('ż zajęli pierwsze mirjsca. . . t ś' t 

W\.·niki zawo<ló\:v ml'ęrlz"nll'asto,"\'ch Jarosz, b. amerykańskI mIS rz wla a -, • Final gIT pojedyric7.ej panów rozegrali . ś d . . ł rot P'ttsburgu 
by!y ~lnstęplJjn.ce: 100 m do\:v. - 1) Bia- mi~ll7,y. oba, dwaj Polacy, lrlaworowski i wagI re me], rozegra, l 
!yllSkl (D) 1:07.8, 2) Grysa (T) 1:12.5, 3) Bebela. Bnworo\\"ski w"gral łatwo 6:2 6:4 f:potkanie z dwukrotnym swym pogromcą 
Ol'zrchowski (T) 1:1;;.2; 200 m dow. _ l) G:O J , , Bill." ~onnem, . bijąlC go po niesłychanie 
Jf'r1rvsil' <)'3:1 '» Biał\"' k' (R) 2 '3G <) I . ,. . 7acl'ętel l o:;;tre1 wa ce na punkty po 12 
'. " , '. , ' : ." ~ '7). .' 11" I . . ~, 'V grze pod\\"oJnl'J panów zmęczony rundach Po 12 rundach sędziowie, kt6-
~) fOl ~k 1I~~~9 ~r) 9)~' ~1:1 i ~OO . . m .~.ow. - 1) J ~a ~\'ol'o\\"ski gral słal!i('j i dlalego caly rzy jednomyślnie przyznali Jaroszowi 
ę l ySI :,., ~- la Y1181,) !'i.~3.l, 3) 0- nę;r,ar spoczrwal na Jego partnerze, Tło- Zl" ,ci siwo mu~ieli wezwać na ring po-

l'zecJIO\~slo 6:18.~; 100 m wznak - 1) Gry- CZ' Jlskim. J\Ijmo to p'ara polska odniosła l":' ę b ' l· ~J'l lc ą ch daleJ' sa 1.96 '» Ol' cI k' 1·9GS 3) G .' J. '. leję a y rOZCZle I a - wa z cy 
.. , .J, - ze lOWS l .- l. , awron- zwycI~stwo nad parą /Zrlanską, PIetzner j l .' 'k' . tk nia _ . przeciw-

skI (B) 1:40; 100 m klas. - 1) Mudzic]'ew- llcutnnr 6.l 9'6 19 '6 1.6 6. l n:lmo za oll.czemu. SpD a 
~ .k,~., ,., 't., .~. nIków. 

lwów i Kraków w finale ucba , ki 
Kraków - Warszawa 5:3 (2:1) 

Vi' a r s z n \\" a - Na ,tadionie 'Voj:,ka 
Polskiego w Warszawie wobec 3000 wi­
dzów roz('grany został pÓłfinałowy mec.z o 
Puchar Polski. pomiędzy reprezentacjami 
Warszawy i I\mkowa. Zwyciężył l\:l'uków 
w stosunku 5:3 (2:1). 

Vi! ·pierwszej poJowie Kraków miał 
znaczną przewagę. Drużyna war,7.a",,,ka 
graJa chaotycznie a atak zaprezr,ntowal I 
się wprost hcznadziE'jnie. W 14 i 16 minu­
cie padly pierwsze dwie bramki dla Kra - I 
kowa ze sLrzalu Zcmbaczyiiski('go. Pi er­
wszą brnmkę dla 'Varszawy zdobył Święc­
ki w 25 minucie, ustalając wynik do 
przerwy. 

Po zmianie pól zamaczyła się cla1sza 
przewaga Kl'akowa. 'V 12 minucie Gracz 
strzelil trzecią bramkę, ale w chwilę róź-
11 iej zn\\'oclnik ten zderzył się z jednym 
z pilknrzy stoteczn~Tcl1 i zniesiony zoslał 
7. hoisl,n. TIównocześnie ten sam los spot­
kal Smoczka, lak że obie drużyny !\"rały 
w dziegiątkl). W kilkanaście minut pó/'­
niE'j obaj za\\"od,1iry wrćcili jednak na 
boisko. 'V 20 minucie padła czwarta bram-

ka dIn Krakowa ze Si1'7alu T\01'ha~a. Ztla­
\\"alo się. ze \Ya1'sZ:1wa przegl"U IV katastro­
falnym .st?~ll11kt~, t~'mrzn!icm nagly zryw 
przynosI JC'J d\\"le bramki, w 26 minucie 
p~'ze7. • mQc7.~a i IV 28 minucie przez Święc­
kll'g'O. Od te] .chwili \"ars.zawa przygnia­
tala, opnnowuJl1c zupelnie boiRko, ale mi­
mo ,1Y('j pl'7.ewagi hnr(lzo słaby atak nie 
umiał sir. 1.(loh~·ć na skuteczny' strzał porl 
~)1"~111kn.: W 3.i .minuci(' święrki znprzl'pa­
s('11 Iln.lrlogodnl('jszą okazję wyrównania, 
nie Irnfiaj;1c do bal'mki z trzech metrów. 
.\"a (1I1"Ie minuty przed koiicem Kraków 
z~lobył z ~zu(u kal'nego, strzelonego przez 
h.orhasa. <> bl"Umkę. 

Kaogól Kraków na zwycięstwo zaslu­
zyl, będąc jako zespól bezwzględnie lepszy 
o~l Warszawy i to we wszyst.kich forma­
CJach. Nieco słabiej niż zwykle grał Al'­
tur. \V drużynie warszawskiej \\'yr6żnić 
można ŚWięckiego. najlcpszego w ataku. 

Zawody pruwadził bardzo dobrze 
p. Gruszka. 

LWÓW - LÓDŹ 3:2 (2:1) 
L w ó w - \V drugim meczu półfinało-

wym o Purltar Polski, rozegranym we 
L\\"owie. gospodarze pokonali reprezenta­
cję Łodzi w sto:sunku 3:2 (2:1). Wynik ten 
nis odzwierciadla bynajmniej istotnego 
stosunku sił, gdyż drużyna lwowska miala 
znaczną przewal!ę i mogla wygrać w 
znacznie wy:i.::;zym stosunku. 

Lwów grał bardzo dobrze, zwłaszcza w 
liniach d('[('nsywnych. Szczególnie dobrze 
\\"ypadła gra pomocy, a zwłaszcza Suma­
ry i "'a,.:j('wicza. Również Jeżewski w 
obronie wykazał znakomita, formę. Atak 
grał już znacznie slabiej, najlepszy w tej 
linii był Niechciol. 

\V zespole łódzkim zawiodła pomoc. 
Bardzo dobrze natomiast wypadła gra Ga­
Icckiego w obr.onie oraz Królasika i Le, 
wanclowskiego w napadzie. 

Bramki dla Lwowa zdobyli: Niemiec z 
karnego, Skoceń i Żurkowski, a dla Łodzi 
Koczewski i l{rólasik. 

Sędziował p. Linke ze Śląska. Publicz­
ności okolo 4000 osób. 

Narodowa Łódź mani' s Ul 
Trzy wielkie zgroma dzenia publiczne Stronnictwa Narodowego 

Ł ó d ź, 7. 8. - W niecl7.ielę odbyły 
się w Łodzi trzy masowe zgromadze­
nia publ iczne, zorgan izowane pod ha­
słem: "Stronnictwo Narodo\:ve w ogniu 
walki". Mimo niehrwałego upalu ze­
brania zgromadziły tłumy publiczności I 
i 7.apelniły po bl'l.('gi wielkie sale prz~T 
ul. 11 Listopada. 21. ul. Tus7.Y{lskiej 17 
i lokal Związku Zali'. "Praca Polska" 
pl'7.y ul. BanrlurskiC'go 9/11. 

Na zebraniach przemawiali prezes 
7.ar7.ądu okr~gowpgo Stronnictwa Na­
rodo\Ypgo allil'. FranciszC'k S7.wajdlpl" 
c7.lonel<: zar7.ą<1u glównego Slronnic­
twa Narodowego mgr Stefan Niebudek, 
prezes z,arządu powiatowego Stronnic­
twa Narodowego w Łodzi Tadeusz Ję­
drzejczak i b. radny I{ożuchowski. Do 

robotników "Pracy Polskiej" przema- wybory samorządowe? Ostatecznym 
wiali prezes zarządu okręgowego Zw. odsuni~ciem Żydów od udziału w życiu 
Zaw. "Praca Polska" Henryk Szulc, pUblicznym, od decydowania w spra­
członek zarządu okręgowego Stron- wach polskich. Stronnictwo Narorlowe 
nictwa Narodowego Zbigniew Micha- mobilizuje swe siły. Dziel115 sierpnia, 
lak i Gacek. data wspaniałego czynu narodowego, 

\Yszrscy mówc~' podkreślili w wiekopomna rocznica naszego zry",'u 
swych pl'zemÓWiell iach znac7.enie nad- do zwyciQstwa będzie dniem koncen­
chodzących wyborów do samorządu i tracji wszystkich sił narodowrch i de­
rolę, jaką. w nich odegra kwestia ży- monstr.a.cją. zwartości, jednolitości i 
dowska. Po]s!{a przeżywa obecnie de- mocy szeregów sił Stronnictwa Naro­
cyduję.ce stadium problemu żydow- dowego. 
skiego. Stronnictwo Narodowe od za- RefE>raty mówców brIy przerywa'1e 
mnia swego istnienia wysunęło jako niemilknącymi oklaskami i okr7.~· kallli 
naczelne haslo walkę z żydowskim za- na cze. ć \Vielkiej Polski. Nastrój 
lewem i bezprzykładnym gangrenizo- wśród słuchaczy i słowa, które par;łały 
wa:niem przez obcy duchowo i frogi I z ust przywódców Stronnictwa Naro­
element. dowego, świadczrłr, że ł.ó dź l'obot!.i-

Czym powinny być zbliżają.ce sj~ cz·a jest i b~dzie l1arotlo\\"ą. 



Re~or~owe llłouenia ~o relat o mi~trmnwo ~oł~ki 
FrieiłJoł '('Bi(lg,~, AZS Pozna.n, Wist1t: 
(Gr.) i TW (Płock). 

Do ósemek nowicjuszy: KolejoW'Y 
KW (Byclg.), WKS Poznań i Polonia 
(Pozn.). 

88 załóg z •• ośrodków - Poświęcenie toru w Wiłoblu Do dwójek bez sternika zgłoszono 
tylko jedną załogę Friedjof (Bydg.), 

'Trzy załogi zgłoszone zostały do wy_ 
ścigu jedynek młod5z~~ch: AZS Kra­
ków, GRV (Gr.) i WKS Smigly (Wilno). 

p o z n a ń. ~ Tennin zgłoszeń do 
regat o llli s trzof't,,·o Polski, które odbQ­
d~ sir, równocześnie ze spotkaniem 
Tmędzynal'od o \\" .nn "-<,gry - Pol"ka na 
torze l'eg-a to,Y~ lU w "i toblu pod tQ­
sze''' em, w dlliach li i 1;) bm., zostal 
z a mknięt.,"- Do biegu czwórek nowi­
c jusz\' zgJoszon~ ch zost.aJo dziewięć za­
łóg, wobec czego odbQdą się dwa przed­
bi eg i '" pi enY"z~m dniu regat. \V jed­
nym starto\\ać hr,dzie ;) zalóg (odpad­
ną c1\"; e) , " dl'ug'im cztery (odpadnie 
jedna), we "'"zy :-: tkich pozostałych kon­
kUl'c ll('jat'h odhędą się od razu final.\". ' 

Ogółcm do konkurenc.\· j obu dni -
n i e li('zą c załóg węgierskich - zgłosi­
ło s ię :!8 klubó,,' , w~'sta"' iając 88 zalóg 
z pOIl[ldiOO wiotilarzami. Jest to licz­
ba fakt~ cwie imponująca. 0'aJsilnicj 
r epl'ezento\yany jest, zarCm·ilO pot! 
względem ilości kluhów (o), .iak i ilości 
za lóg ( ~/l ) oŚl'odek bydgoski. Poznań 
zg łosił ](j załóg, Wal'sza'''a - 13, Gru­
dzi ądz - 12, Kraków - 5, Tormi. i 
Wloclawek - po 4, \\ilno i Grodna -
po 3, Kalisz i Płock - po 2. . 

\\" pieJ'\n:zym dniu regat (niechieln ) 
obok konkut'enc~.i wchodzących w 
s klad za" odów między:paJ1:;twow~' ch 
\Yęgl') - Pol::.ka, odhędzie się kilka 
w~' ścigó\\" \Y konkurencji krajowej, a 
miano" ieie: 

Po biegu czwórek w konkurencji 
m ir. dzypallst ,,"owej odhędzie się wyśc ig 
t:z.\\"ól'ek pól wy ' eigow~-ch dla kluhów i 
sekcyj woj:,kowych, do którego zgłosi­
ły się: Wisja, Grudziądz, Palicyjny KS 
(Bydg.) , WI(S Grodno i \Vojsk. Jacht­
klub W.locławek, 

\V czwórkach II kla.sy, które po­
przedzą, bieg dwójek be.z sternika w 
konkurencji międzypańst"'owej, wy­
s tartują: Wisła (Gr,), Frithjof (Bydg.), 
T\V Płock i 1'W Włocławek. 

Przed wyścigiem jedynek z Węgra­
mi, odbędzie się bieg czwórek pań z 0-

s adami: Warszawskiego KW i AZS 
Wilno. 

Z kolei wystartuj~ czwórki ~'agi 
l ekkiej, poprzedzając międzypaństwo­
wą konkurencję cz;wór€k bez sternika, 
z udziałem: KPW Pomorzanin ('1'0-
rUli.), Tryton (Pom.), Polonia (Pozn.) i 
1'\\1 \Vloclawek. 

Dziewiątym biegiem będzie w.\"Ścig 
nwójek podwójnych młod!"zych, Star­
t Ul q:. l\ 'C ' Kraków i KW Torui1. 

Jako na~\.~lma konkurencja mi~dz~-­
pa 11 :-:.: 1,,,owa, lI ie \\Ch.od'l, ą.ca jednak do 
pu nktacji, odbędzie ' s,ię wyścig czwó­
rek pÓJ\r.\"śl"igow~- ch pań, po cz~ m wy­
startuJą czwórki woj"kowych, z udzia­
I r m d\"óch osad \"\·o.ii'kowelZ"o Jacht­
klubu (Bnlg.) i d"'óch Kolejowego KW 
(B ~' c1g .) , Policy.iny KS (B.rdg.) i \\'KS 
Grodno. 

Po dwójkach spo/kania Pobka­
"\Y~gl'Y wystartu.ią d,vie załogi czwórek 
pólll' yścigov"'~ch no,yicju zy: \"KS Po­
znali i A 1\:S Kraków. 

Naf'tępnie po d"ójkach podwójnych 
i konkurencji międzypańsh,-owej kon­
kurować bf,'dą. z sobą .iedynki klasy II: 
Wi"ła (Gr,), GRY (Gr.) i AZS Kraków. 

"\" ósemkach kI. II startują. czler)' 

załogi: Kol KW (B~·dg.), AZS Poznań, 
Oficer':::ki Jachtklub (\V,al'sz.) i Tryton 
(Poznaf] ). 

Przed ostatnią. konkurcnr.ią spotka­
nia międz~'paóst\\"o\Yego, biegiem óse­
mek, odbędą "ir. (\"'a przedhiegi czwó­
rek nowi('jusz~. 

DRUGI DZIEŃ 
\\T poniedziałek , .iako VI' (lrugim 

dniu regat odbr.dą :-:ir. g-lóI~ nie konkll­
rcncje o rnist1"Zosh\ o Pol~ki '" ogól­
!lej liczbie cll.ie\yir.eirl 01'RZ ';hc;ić kon­
kurełl('~'j dodatko\\ ',1 cb. 

\\' birgll jcd,I' l1ck pal'! o mistrzoslwa 
Pobki startuj:}: W;)J'SZfl\\·,..ki 1\.1 li 11 \\":0-
~Iarek, \\'I~S Powa!'], PUZlł ~ll'I:-:ki l\:\Y 
i \\"isla (Gr.). 

\\ . CZ\\ 'ół'k<ł('!1 o llli,.trzosl\1"o ..:tarto­
'''ać bc;-dą: Pol. ES (Kali"z ). GB\' (Gr.), 
hol. J"::\\" (D~dg. ) i 13'1'\\' (l3~ c1g. ). 

\Y cllnijkach hez .. tcmika o 1Ilistl'z. 
zg'lo:-wna je"t t~ Iko jedna załoga 
\Yal'~z. TOII·. \\'iośl. (BraulI i Kob~·li.il­
;:;ki ). 

'" ó~elllkaeh lnłod<:z ,Hh hg:łoszone 
zostah' dwie osad\": c\ZS Poznań i Ofi­

,cel'f'k( Jachtklub ·(\\"a1":-%. ). 
\\" c!l\'ójkaeh o mif'tl'zo:'t\YO Polf'ki 

"tartują, rÓ\Yłti c ż d"' ie zaJogi: AZS 
POZllaI'! i \\"l( , (;l'odno. 

W "',1 ścigu mi-:trzo\\"sk im jerJ~ ' nck 
spotkać !>il;' rn q j0- trzej 7.a,Y()dłli('~· : 
K eppe I (.\Z::; \\" a rsz.), \ ' erc~' (_\ZS 1\' ra­
k(')\,, ) or<:1Z TIeiell (Fri c llj 0f B.'rl~r.) . 

\\" ,\"Ścig czm')j'ek łł()\Yi('jllsz~ bc:dzie 
następną. konkurellcją. Stal'lO\\' ać w 
nim będą. o;;:ad.I·, kt(\f'e zak\\·alifiku.ią 
się z przedhiegów. Do jrgo biegu \Ypł~- ­
nęl~r następujące zglo:,:zeJlia: " -oj sko­
w~' Jachtklub (\\"lol'la\l'ek), Polic~· .iłł ,\" 
KS ( B~· dg"O'.:zcz, OficeJ'f'ki Jachtklub 
(\\"al'''z.), KP\\' Pomorwl1in (Tonul ), 
\'-isła (Gr.) ; przedbieg II - FriNljof 

(Brdg.), KW 9i (Poznall), AZS Warsza­
wa i \\"1(8 Śmigly (\Yilno). 

Do jed~ nek nowicjusz~' zgłoszono 
czlcJ"\' osad\: AZS Kl'akóI", \\ ' arszaw­
skie '1'\\" , \\-isla (Gr.) i GRV (Gr.). 

Do czwóJ'ek hez sternika o mi~trzo­
,..two Pol ski \\"arsza\"skie '1'\\', Poli­
cyjny I< (I"::alisz) i Bydgoskie TW. 

Do czwórek m ło(bzych: GHV (Gr.), 

Do cz\yórek pań o mistrzostwo Pol­
ski: Wal'szU\YSki KW i Bydgoski KW. 

Do ósemek o mis trzostwo Polski: 
AZS Poznań, BT\V (Bydg.) i E,olejowy 
KW (Bydg.). 

'\V nil'c1zic']~ Ol]J1\']O ~j ę 11l'OC7.~ "t(' po';" ' ię c f'l}ie nowego toru regatowego w Witoblu, 
które zgTollwtlziln ponad l 000 ()~ólJ. 1'0 przemówieniu \\'l~epl'ezesa Poznal~skie~o 
KOlldlelll To\\". 'Yi o;; lcll':jkic]1 p. Pi('cz ~· r'I,..kiego, który podzlc;ku\\"al Ul'ZC;cIOWI wOJe­
,,'óclzkirl11l1, 7.<1I ' 7. <1 r1o\\"i Illiil~(a P oznania, slaJ'u'\l\\'ll ].;rajowcrnll i powiatowemn za 
pom oc filtall :-; O\\ il·. roś,yi~<:rniil. l ol'L1. i hlln g:1l'ÓIY na .lodzie d()k~m.ał mirjscowy ks, 

!Jl'uJJoszcz. ?\a ZdJI;ClU fragment lej u!'oczysloscl. 

\ 
Aresztowanie 

butnego Niemca 
B ~. d g o :;, z (' z. (Tel. wł.). W re 

::,taul'acji Fl'allkego przy uJ. Mosto\\ ej 
mialo mie.isce następujące zajście , 

Xa Z\I róconą uwagę przez jednego 
z obecj)ych Eolaków, żeby do Polaków 
mówił po polsku, iO-lelni Niemiec. 

. monter :\1ak~~ milian Fl'eyer krzyknął: 
,,\y królkim cza:-.ie będzie tu Hitler i 
w~z\' sc\' brdziecip. lllusieli mówić po 
niet;1 ie~ku I'" 

"ezwana. policja aresztowała but­
nego 0'icmca i o~dzila w więzieniu, 

O poprawę bytu dozorców 
w Łodzi 

Xa nlirjr:kiej f11~ \ Rlni II" ]'oznaniu. popui<1rłlil' 7.\\:lIll'j ci"ldq. 7. ll\\agi na bardzo 
"\' ~()k;ł 1t'Il: pl'l 'af IIr,~ I\ ' <l"~' (docllUdzi IHlII l't do :;0 ~IO]llłl >' 1>\rl ll \\'al.l· IV 7.:1\\"011:1<:11 
z/;r ""all{zl)\H IIII'dl /'JI'Z<'Z I)07.IH\11~ki('go Sokola i l ' ni~ zO\\\odni('zl,i \\·'\l'..;z'l\\"kif'go 
AZŚ z lIIbl"z, nl,'lIłi i l'CkOl'<]zislk,ll1li Polski, Billl:1S 7. (,\\'"lq i l\l"ctlo c h\\"iló\\"llą. 

, ~a zdjęt'ill \I"~prłlliaJy skok,lnrlOIl") 1\I'aloclt\\iJó~\ ny. 

L ó cl Ź, 7. 8. \\' lokalu \\'Iasn~ m przy 
ul. Balldurskieg-o 9-11, w goclziuaclI po­
połucllliow~' ch odb~' lo siQ zebranie do­
zorccJw Związku Zal"odowego "Praca 
Polska.", na którym p. Byćkowski od­
cz~· tał mct1l01'iał, jaki związki zawodo­
\"e mają wysJać do :'Ifinistcrstwa Opie­
ki SpoI. w spra\"ie poprawy ciężkiego 
poj ożen i a dozorców domowych, 
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Kobiety w Meksyku 
Malo jest takich krajów na świecie. 

których historia brzemienną w bardzo 
poważne w;ypadki, odbiła się na ze­
wnętrlnym wyglądzie jego mieszk:lli­
ców. Do takich krajów należy właśnip ' 
Meksyk. Gwaltowny temperament miE'~ 
szkaóców przypisuje sie temu, że kraJ 
ten niejednokrotnie rozdarŁy był liczny-

mi wojnami i zewnętrznymi zamieszka­
mi. Meksykariczycy są przeważnie sym­
patyrzni i dobrotli wi, ceni się jc~ 
prawdomówność i gościnność. a nas! 
Polacy zawsze byli mile ",idziani \ .... 
Mek~yku A!e op-rócz tego \V natur7e 
ich leży popędliwość be? granic. chęi' 
z6msly 1 ~wa:towna namiętność, co na· 
Je7 . .v do mniej prz.vjemnych rysów cha­
rakteru Mekwkaticzyków. 

\Vgląd w zaludnIenie kraju oraz je­
go historip,:>a koniecznie potrzehn\', 
aby zrozumieć dllszę kobiety Meksykan· 
ki. P"zed przyjściem II i..:zpanóI\' pan?­
\"ali w ~feks'yku w'y~oko kulŁuralnl1.' 
!"Łoj1l".'1 :\"al1na. a z\\"la:"zcza "ZC7.ep Aztl'­
kó", i M<1Yu. Z llgrłJlłtO\\"<lIlIPlll SJę kró­
les""a no\\'o-l1iczpar'l~kieg-o w r. 13'10 
zoslala kultura tamtejszych szczepó\v 
przez narzucenie obcej zupelnie znisz­
czona. a m it'szka licy dopl'Owacl7,en i do 
stanll zupełnej hiNTlości , Powstała ",ięt: 
z biegiem lal ludność rnie~zana, a In­
Jianie czystej krwi S<\ dz.iś \v niewiel­
l,iej ilości. po prostu na wymarciu. Bia ­
li, czyli w kraju llT'0 ci 7. en i Kreolowie i 
przybysze obejmują tylko dziesięć pro­
cent calej ludno&ci. Powszechny ucisk 
ludności b.vł J:dÓ\\"llą pl'zyczyną. że na 
początku 19 stulecia dopuszczono dIJ 
tera, że gnębiona stale wola KJ'eolów 
\Yywolal1t liczne powstania. \V końcu 

mieszr:;··· J
w r. Ig~l l'Iostala. ogloszona. nirzależnośc 

_~.~ Meksyku prz~,z ~en~rał1l. Stul'bide, który 
. " • pnybri'l.ł na"'d ~rt1J I ('f'~;:Jr;.". 1...(>('7: "'nI"l 

monarcllia m lI~jała ustąpić m iejf'ca re- Obraz meksykańskiej kobiety byłby 
publice i losy Meksyku szly nadal bar- niekornpletny, gdyby się nie zaznac7.:y­
dzo rOlmaitvmi drogami. aż do r. 1928 lo, że lubi ona wszelkie biżulerie i ozdo­
i 30, kiedy to wybuchły kn\'awe, wprost by, piękne stroje i świetność wesołych 
dzikie ,"alki i prJ';eśladowania religijne, 
a o okr'uciel'ł'<tw8ch donosiła prasa ca­
lego ~\\"iata. 

W takich CZAsach wzrastaJy pOkole· 
nia niewieście, wskutek czego kobiety 
meki'vka,'J<;kie czvnia na nas bard 7 0 roz­
mait~ "' rażenie l to od dumnej. o ład­
nvch rysach ra!"owei Indianki. aż do 
pE!lnel<O typu roIminiowej Ilis7.panki. 
Można społl\a~ no7.:t. tym rMne połącze 
nia t"Olperarnen'ów \yif'.i~kich i mir!­
~kich . !-'a lo mlode Kreolki. ccirki t\7te­
ków i dalej lTlie~zanr tvr~'. przypomina­
jąc(' c1:f:~lo t ~'P.v cyga 111"].; ie. 

WidoCZllll. iest różnica mięclzy ko­
bieLI Ol ie j"ki1 i \\'i ej~kn. \V miastach. 
~r1zie Tlie olle;,zlo sir. hez Iypl,vwó\\' am 2-
ryk,tt'lskich i ki fatalnej cywilizacji. sa 
lypy o '<zrnillko\"an~'rh Il"tarh i lut'­
ś loTlvclt hr,,' iaC'h 

Prl.eC'i"·nie 7, a~ \"ip: je~t źródlem 
wiplkiPj siły kulturalnej i 7.ywolnej \y 

narodzie. Tu noszą jeszc7.e. slaroclawTle, 
l1vl/o\\Tlicze ubior,v i ZIHI)1(' indi,lllskie 
hafty i naszycia. Obchoclr.i się ocl \\'je­
ków tr'ad.vC'yjllą uroczy tość JuclO\y<\.. 
meksyka,i~kie latlre i zwyczaje. prze­

\ 

. ~ 
"_\,. ~.~r::--

Dzifwczyna u'iejskd. 

strzegane bal'c1zo przez konser\\"alyw- r.abaw oraz uroczystości. Ma wybitnl\ 
nycb wieśniaków. r jakl,ol\\'iek am~- sldonllość do religijności, chociaż jest 
rykat'lsl,ir bil1ra podróży urządzają ciąg- może nieco powiel'zchowną. Jej tem­
Je wyciec7.ki na \\'ie~ meksykat'J1"ką, lrzp- prramenl, upl'z.ejmość i zręczność czy­
ba przyznać, że wsz~stk.o j~st la.m tyl- J li i.,! . Jej s,~'l:y~tk:; barcIz.o milą i taka 
ko typowo meksykansk19 ,l t.aklm 11a Wlesc O nreJ Idzle po szerokim świecie. 
7.iI"'''7.e po;r,oc:f,mie, . . W, J • . 



• • neVJn mydl nJe oczu 
'czenIe m'ieJsca stalego <na nlcn Spo,;' 
czynku pozostawiono uznaniu episko­
patu, władz oraz całego. narodu .. Wice.­
prezesami komitetu byl1: Antom Pom­
kowski i Edward hl'. Krasill~ld. Do 
zarządu należeli m. i.: Alel<.sander Lcd-

Artykuły "Berliner Tageblattu" o położeniu Polaków w Niemczech nicki i ks. pralat Ol<oł olmJ ak. . 
I{s. metropolita Hopp starał 511} o 

audiencję u marsz. Pilsu(lskiego. a.le 
z powodu n icc1oll1aga n.i a na zdrowIU 
rnarszalka został przY.lQty przez p alll ą. 

' Piłsudska, która zupewnila go, że: 

. "Berliner Tageblatt" rozpoczął se­
rię artykułów pt. "Jak Polacy żyją w 
Rzeszy". Pierwszy artykuł jest repor­
tążem z okrQgu zlotowskiego, który się 
nazYwa w nim "ziemią. wiecznie nie­
miecką,", zamiezkalą przez "odłamek 
narodowy Polali: ów". W ogóle pismo 
naiwnie twierdzi, że Prusy Zachodnie 
to kraj niemiecki, który ' dopiero pod 
panowaniem pruskim (!) wykazał pe­
,wien procent polskości. 

Niemiecki dziennik ośmiesza się 
twierdzeniami takimi, jak np., że "Pi)­
lonizacja" okręgu 7,lolowskiego nastą­
piła w 17-tym wieku, fi, właściciele 
wielkiej własności na tych terytoriach 
w ub. stuleciach nie byli Polakami 
itd. 

Suche wyliczenie faktów, mających 
przedstawiać pełnię życia polskiego 
na tym terenie, jest sumarycznym za­
łatwieniem się z zagadnieniem bytu 
polskiego w Niemczech. 

Cel wystąpienia "Berliner Tage­
blattu" jest przejrzysty i zaliczyć go 

Latarnia rozewska 
pracuje na dwie z~iany 
G d y n i a (Tel. wł.) Na Przylądku 

Rozewskim w l,atarni morskiej Stefa­
na Żeromskiego czynna jest automa­
tyczna radiostacja tzw. radio-latarnia, 
która. w określonych terminach co 
kilka minut nadaje znak R. O. Z., słu­
żący dla orientaCji płynących statków. 
MI czasie mgły radio-latarnia czynea. 
jest co minutę i synchronizowana z 
aparaturą. syren przeciwmgłowych: 

Obec.nie na wypadek defektu apa­
ratury radio-latarni zainstalowana zo­
stała druga radio-latarnia, tak że 
praca może odbywać się na dwie 
zmiany. __ 

Na Jasnej Górze 
c z ę s t o c h o w a. (KAP.) Tego.­

roczna uroczystość Wniebowzięcia N. 
Marii P. zapowiada się niezwykle oka­
zale. Oprócz zwyklych pielgrzymek 
parafialnych z różnych stron kraju -
zapowiedziane jest przybycie Sol,ołów, 
którzy złożą, I{rólowej Korony Poll!'kiej 
swoje wotum, policjantów i in. . 

W dniach 21 i 22 bm. przybywa rów­
nież liczna pielgrzymka przedstawi-

• cieli rzemiosła polskiego. 

Nowe źródła nafty w Rumunii 
c z e r n i o w c e. (PAT). Z Braily do­

noszą, że w pobliżu gmin Stanca i Stan­
cutza odkryto b. wydajne nowe źródła 
naftowe. -.. ~~,~ .. ~~~~~~~~.~~. 

Oto dzieje jednej konfiskaty prasowej: 
;Wilellski "Głos Narodowy" zamieścił 

swego czasu artykuł p. t.: "Votum sepa­
ratum" sędziego Rybillskiego w proce, 
sie prof. Cywińskiego". Artykuł skIn,· 
się z trzech części, a to postanowienia 
Sądu Okręgowego w Wilnie. jednego zda· 
nia od redakcji i treści "votum separa­
tum" sędziego Rybińskiego. 

Artykuł ten został skonfiskowany, 
Jednak Sąd Okręgowy konfiskatę uchylił. 

Pismo znowu opublikowało artyklil, 
który mimo postanowienia Sądu Okręgo­
wego ponownie skonfiskowano. 

Wówczas "Głos Naroclowy"ogłosił ar· 
tykuł pt. "Wczorajsza konfiskata", któ­
ry - znowu uległ konfisl{acie. 

Obecnie Sąd Okręgowy w Wilnie uchy­
lił konfisl<atę tego artykułu. Ogłasza go 
teraz "Głos Narodowy" - tym razem 
bez przeszkód. 

Artylml krytykuje konfiskatę artyku­
łów, których poprzednie zajęcie uchylone 
zostało przez sąd oraz zajmowanie przez 
władze administracyjne orzeczeń sądo­
wych. Czytamy w nim: 

"Przyzwycz~iliśmy się do. ~owol~ośc~ 
stosowania ustaw przez adrDll1lstraCJę l 
tak się z tym zzyllśmy, żo wydaje się to 
jut zjawiskirm norllltł. lnym. jedna.kże z 
ignorowaniem przez wladze administra­
cyjne orzeczCll sądu, wymierzająceg.o 
sprawiedliwość w imieniu Hzeczypospoh­
tej Polskiej, spotykamy się po raz pH:rw· 
szy. 

"Jest to wypadek niebe7,pieczny dla 
poi'ządku w państwie. Au(ory(pL SL\((u 
jest podstawą tego porządku. 

"Wczorajsza konfisl,ata musi pociąg­
nąć za sobą konsekwencje. Jeżeli jaka­
kolwiek władza zastal a obrażona, to tylko 
wła.dza sa,dowa. przez władzę admini­
stracyjną."· j. 

należy do kategQrii od dawna już u-I laków .w Niemczech. k1óre nie wy trzy­
prawianego, tendencyjnego mydlenia muje żadnego pOl'ÓWIHlllia z sytuacjQ. 
oczu na ten'iat istotnego polożonia Po- Niemców w Polsca. 

P'I'ogł'am tvi~yty uc~ni6w francusl.·iej s~koly nł.Q'ł·sl~iej w Brest 
G d Y n i a. (Tel. wł.) W poniedzia- wezmą udział w szeregu przy jQć. 

łek o godz. 8 rano zawiną do Gdyni I Oficerowie kontrtorpedowców i de­
trzy ~ontl'torpedo:vce fran~uskie: legacja złożona. z ucz,:i,ów udaj? się do 
"Chacal " "J.aguar"· l "Leopard', pod vVarsz.awy, gdZIe bawlc będą 9 l 10 bm. 
dowództwem komandor,a Barnouina, W czasie pobytu w 'V.arszawie de lega­
komendanta szkoly morskiej w BresL cj.a złoży wieniec na grobie Nieznanego 

Na pokładzie kont~torpedowców po- Zolnierza. Program przewiduje ró,,:ni~ż 
za oficerami i marynarzami znajduje złożenie oficjalnych wizyt, przYJQcla 
się 14·i uczniów wojskowej szkoly mor- or,az zwiedz,anie stoticy i okolic. 
skiej w Brest. I{ontrtorpedowce francuskie odpły-

Goście francuscy będą zwiedzali w ną z Gdyni 12 bm. w dalszą podróż do 
dni,ach 9,10 i 11 Gdynię i wybrzeże oraz Li b.awy , Sztokbolmu i Goeteborgu. 
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"Ozonowe" kompozycje 

- Słyszałeś jut. marsza "Dz<Jnowego"? 
- Nie, ale to może być tylko jakiś marsz pogr:.ebowy. 
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Jak człowiek leśny żył zbiegły szaleniec 
Żandarmeria francusl,a ",i.jęla ~bieglego ~ Em'eux oblql~atłe­

go bandytę 
Paryż. (PAT) Osławiony bandyta raz to innej stronie, nie ukrywając się 

Kurzawiński, który przed tygodniem, nawet sp€cjalnie. 'V śl'odO jedna z r.o­
uwolniwszy się w niezrozumiały spo- botnic polskich spotkała go na drodze 
sób. z kaftana bezpieczeństwa, zbiegł śpiewającego jakąś polskI;!. piosenkę· 
ze szpitala dla pSYChicznie chorYCh w Robotnica l'ozmawiała z bandytą, nie 
Evr~ux (miejscowość położona mniej wiedząc nawet z kim m,a do czynien'ia. 
więcej na połowie drogi między Pary- 'Vyglodzony Kurzawiński przyszedł 
żem i Havrem) i który przez cały t y- w piątek do domku dróżnika kolejo­
dziell poszukiwany był bezskutecznie wego, żąd,ając chleba i WOdy. Zabraw­
przez władze bezpieczel'l. twa, został ~zy kawałek chleba. bandyta powrócił 
wreszcie w piątek wieczorem ujęty do lasu. Zaalarmowana przez dróżni­
przez żandarmerię wiejską,. ka żandarmeria, zmobilizowała W5Z\'-

Ludność okolic Evreux zani~poko- 5tkie okoliczue Oddziały i otoczY\',rsiy 
jona była ohecnością, banclyty-szalel\- las, zdołała u5ą.ć 8zalCllca. E:ul'Z.awlll­
ea w pobliskich rasach, tym bardziej, ski został z powrotem odsLa\\'iony do 
że zbieg cOllziennie ukazywał się w co- zakładu w Eucux. 

Historia sprowadzenia zwłok 
króla Słanisła'wa 

A'ł't1/kul ks. aJ·cyb. Boppa na Ilunach "Kuriel'a J.J'Q'ł·s~." 
W jednym z ostatnich wydall Stanisława Augusta ,Vyjaśnia dzieje 

"Rurier 'Val'szawski:' ogłasza artykuł I powstania komitetu i jego clziałalno­
ks. arcybisk. Roppa, który jako prze- ści. 
wodniczą·cy utworzonego w styczniu Komitet zamierzał sprowadzić pro­
lD27 r. komitetu sprowadzenia zwlok I chy królewskie do Warszawy, a ozna-

"Pan :Marszalek nic nie bQ.dzie mial 
przeciwko naszym poczynanlOm, tym 
hardziej, że pamięć Stanisława Augu' 
sta jest tak ściśle związana z vVarsza-
wą"· . 

Nie chcąc już dalej niepoko1ć Pana 
MarszalJta, zwróciliśmy się po pew­
n)ID czasie do ó"'cze~nego premiera. 
p. Bartla. Spotkałem sil,l jednak.z j.ego 
osobistym, niechQtnym stanowlskJelll 
w tej sprawie. 

Dalsze pertraktacje z władzami. 
jakkolwiek trafiały na zrozumienie in­
tencyj, to jednak nie dawały konkret, 
nych wyników. (w) 

Wyzysk 
w żydowskiej cegielni ' 

T o m a s z ów, 7. 8. Na skutek za· 
żaleil załogi ro·botriiczeJ w cegielni Ży­
da Nowomiasta na Wą,wale pod To­
maszowem i interwencji pre7,esa 
zwią,zku budowlanego p. Zakrzewskie­
go, przybył do vVąwału illspekt~r pra­
cy z 17 obwodu, celem zbadama wa­
runków pracy i płacy. 

W wyniku badań okazało się, że 
robotnicy zatrudnieni są od 12 do 17 
godzin na dobę i otrzymują. za sw:). 
pracę w najlepszym wypadku 3 zł 
dziennie. Poza tym stwierdzono brak 
odpOwiednich urządzeń w cegielni, na­
rażających robotników na utratę zdro­
wia. 'V rezultacie Nowomiastowi spi­
sano 6 protokólów. 

\V najbliższych dniach przy udzia­
le inspektora pracy odbQdzie się kOll­
ferencja stron zainteresowanych, ce­
lem unormowania warunków pracy i 
płacy. 

Piorun zabił pasterza 
i 50 owiec 

Czerniowce. (PAT). W 'pobliż~1 
Dragoslavele w Mołdawii podczas bu­
rzy piorun uderzył w stado owiec, ZB­

bijając na miejscu pasterza oraz 50 o­
wiec. 

Urotll\n~ \uó\owei A\banii I 

Tirana. (PAT) W całej Albanii 
obcllodzono uroczyście rocznicę uro­
dzin królowej Geraldiny. Zgodnie z u· 
stawą, dzie11 6 sierpnia lJęclzie odtąd 
świętem narodowym. 'V dniu wczo­
rajszym para królewska wyclała gar· 
den party w swej letniej rezydencji 
Durres. 

Ameryka zbija kapitał 
na wojnie chińsko-japońskiej 

Waszyngton. (PAT). W ciągu o­
sŁatniego tygodnia miesiąca lipca do 
Stanów Zjednoczonych wplynęlo 5 m;­
lionów 865 tysir;cy dolarów \V zlocie" 
Japonii oraz 5 milionów dwieście kil­
kadziesiąt tysil;CY dolarów \V srebrze z 
Chin, jako wplata za dostawy materia­
łu wojennego. 

4000 wsi pod wodą 
L u e k n o w. (Indie Brytyjskie~ 

(P A T) Okolo 4000 \'\'::;i w pl'owi Jlejach 
połączonych znajduje siQ pod woclą D'l 
skutek powoclzi w basenie sześciu 
l'zek. 

Powódź' przerwała komunikacio ko­
lejową. Rz~d polecił pJ'zeprowadr.if re· 
konesans lolniczy celem zorganiZ0\\'a­
nia pomocy dla powodzian. 

!!! 

Pierwszeurlopyfran(uski(h obotOI ÓW 
W ollręgu paryskim cały przemysł metalurgiczny jest unieruchomiony 

do początków września 
P a ryż. (Tel. ",1.) Tłumny wyjazd 

wakacyjny robotników przemysłu me­
talm'gicznego na dwutygodniowe płat­
ne urlopy, w czasie których w3zystkie 
wielkie zakłady metalurgiczne okręgu 
paryskiego bQclę, unieruchomione, od­
bywał się przez cały dziell sohotni w 
zupełnym spokoju i POl'Z/ldku. 

Mimo olhrzymiej Juli w)'je7.l1żujłt~ 
cych, która w cił}.g'ti krótkipgo eza<;n 
przewaliła się przez dworce parysl\ie, 
na uwagę zasługuje sprawna. Ol'gani­
zac,ia ze strony władz lwJejow)'cll. 
Ogółem od pią.tku do wieczOl'u soiJot-

niego z Paryża wyruszyło ok. 250 po­
ciągów nadzwyczajnych, z czego naj­
bardziej il1tens~',Yny ruch zaznaczył 
się na dworcu liońskim. 

Z dworca. tego odeszło w tym cza­
sie 80 poci&gów dodatkowych, wywo­
żą,cych 100 tys. urlOpO\\'Ullych pracow­
lIików pnl'y~kiego PJ'zt"l11yRłu metalnr­
giczłlego - w kiol'UTllm l\lOl'r.a. Śl'()(l­
ziemnego i połno. wybr7.eZy Atlantyku .. 

Druga z kolei fala wrjeżctżajIJcych 
skiel'm~ała się do Br~tanli i n.a p6ł­
nocne w~·hl'ze~.a Atlant~'kn. Z c11\.orra 
i\Iolllpal'lla.:;:oe odDl'U\yiol1o Ji ·cb.lalko-

wych pociągów, z dworca AU"(l't' l ifz .-
24. Inne \Vi~ln\zo p.artlo w.\'.iezu~aią­
cych skierowały siO uo KOl'llHll1dli 
oraz Alp Sabaudzl\ich. 

W dniach 11 i 13 sierpnia ~lloJ~ie· 
wany ,ie-st Odjazd drugiej wielldr.,1 lali 
wykorzystuJąCYCh swe doroczne urlo­
py robotników wielkich znl'łalłów lot­
nIczych i . amoC'hoctowych Olmi!f~U pa­
rY!'Ikiell'o, Jak Ci tl'OI"J1 , HenHult, Gnojne 
et Hhone, Peugeot i tp., tu 1, że pod I~('i(' 
pracy w pOc1p.aryskim obszarze pJ'zr­
m~-słow~'m nastą.pi dopiero z począt­
kiem \YJ'ześnia 
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kimś podniebnym balonildem, lecz JaneK zal\Jończył ją 
dOSkonałym smeczem, wygrywając drugiego z rzędu 
gema. 

Teraz PomarolIi gTał juz ostrozniej. 'Vywiązala się 
po raz pierwszy w tym meczu dłuższa, obustronna wy~ 
miana piłel\. Tu okazała się raz jeszcze przewaga 
Włocha. O ile serwis jego był niezwykle Dstry i ponie­
l{ąd ryzylmncld, to returny miękkie, choć ogromnie 
regularne. Po pro,stu odbijał każdą, nawet na.itrudniej­
szą piłkę z regularnością jakie.iś maszyny, grając jak­
by na wytrzymałości nerwowej swego przeciwnika. 
I każd a taka dłuższa wymiana l\lOńczyła się zdo'byciem 
przez niE'go punktu, mimo rozegrania się Janka i pięk­
nych jego dziwów. Niespodziewany Dpór Janka zaskD­
czyI go, lecz nie wyprowadził z równowagi. 

Po niezwykle .zaciętej walce, stan gemów wyno­
~ił 6 : 5 na korzyść Włocha. Przy swoim serwisie zdo­
był d vva pt;tnkty, Móre Jan3k następnie wyrównał, po­
tem zr.6w jeden punld i miał mecz-balla. Wśród zde­
rerwowanego nastroju publiczności, Pomarelli uśmie­
chał si~, pe::, ny już zwycięstwa. Posłał pierwszą piłkę 
óJość ł'l.1 ... "I;1., jaJ,by lekceważącą, ... Zaskoczony tym Ja· 
Lek chciał odpowiedzieć ostrym dziwom, lecz strem04 

, .. any i zdenerwDwany tym rozstrzygającym momen­
-tern, czy też \? .. ·Vhity z uderzenia, źle ustawił rakietę. 

Nastąpil typo',;;y, paskudny b-iks, przyjęty ponurym 
poml'llkicm przez trybuny. Źle odbita piłka leciała 
ukośnic i przeraźliwie wolno. Zdawało się, że albo nie 
Gojdzie. albo utknie w siatce. Lecz .ial\by dobywając 

ostatniC'h sił c10tlwQla taśmy siatkowej; chwilę zawa­
hału, się i wreszcie- spłync:ła łagOdnie po drugiej stro­
nie sinlld. 

- nówno,vaga! - oznajmił s~dzia. 

PI'Z0Z Pllb1i C' zno~ć pl'zeszło wesclmienie ulgi. Gdy 
JaucK zclo]J.I'l LIlIa, 11<.\;:;(<;'1I11C punkty, wygrywając ge., 
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Felek, przysiadł na łóżku Sfaszlra i nie zwazaJąc 
na jego rozpaczliwe ziewanie opowiadał mu jeszcze 
długo szczegóły swego projektu i rozmowy z inżynie­
rem. 

Wcześnie rano zbudził go znów Janek, który 
wstał wyjątkowo ° tej godzinie, wybierając się na 
kort tenisowy. 

Trener Klubu Tenis'owego oczekiwał Janl{"a juz 
na korcie i natychcmiast rozpo·czął z nim trening. Po 
dwóch gDdzinach Janek oblany potem, ledwie dys'zał. 
Lecz trener był niezadowDlony. 

- Wyszedł pan całkiem z formy - mówił. Serwis 
panski bardzo słaby, forhandy zawodzą. a o bakhan­
dadl lepiej nie mówmy! 

Jednak Janek nie tracił nadziei. Zawzi~ł się i tre­
nował niezmordowanie, po kilka godzin dziennie. 
Wracała mu powoli davvna pewność siebie, siła i regu­
larność uderzenia. Bakhandy były wciąż jesz·cze je,go 
słabą stroną, ale smecze, kończę,ce piłki, wychodziły 
doskonale. Poprawił mu się i ęerwis i start do pUkU. 

Na parę. dni przed meczem Janek prawie nie selw-
. dził z lwrtu.. Raz pod wieczór zauważył jakąś stroj­
ną damę, która usiadła na trybuna:ch i przypatrywała 
się jego grze. 'Vydała mu się znajomą, ale nie pzrypD­
minał sobie, gdzie ją poznał. Gdy zeszedł wreszcie 
z kortu, dama owa wstała i zbliżyła do niego. Dopiero 
wtedy po·znał Verę Marteni, słynną gwiazdę filmową· 

- .PrzepraS'zam, że panią nie poznałem - począł 

się usprawiedliwiać. 
~ Widzieliśmy się raz jeden i to tro.chQ ,:pocI ga­

zem" - uśmiechnęła się łaskawie. - :Ale nie wie­
działam, że pan tak wszechstronnie utalentoiWany!! 

- Trenuję do meczu z Włochami. Już pojutrze 
OW wielki dzień! 

Z3,cie jest pi~kllC 
-~ 
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- Ma'pan tremę? 
- Troszkę , 

- Przyjdę nape\\-no na mecz. Jestem entuzjastką 
tenisu! Ale pan musi wygnIć, panie Jankru! 

- Postaram się .. , 
A teraz mogę pana odwieźć autem do miasta .• _ 
- Bardzo dzięl\:uję . -l! 

Vera Marteni uusiadła przy ldero\\'J1icy małego, 
błękitnego "Mercedesa", 

- Ma.m z panero tak \-viele clo pomówienia _. mó­
wiła tajemniczo - że najlepiej będzie, jeżeH pan wsią.· 
pi do mnie na herbatl<ę '" 

- Z na.hviększą przyjemnością·,., 
Pewnie i śmiało prowaclzila 'YÓZ przez pelne ru­

chu ulice i zatrzyll1aJn si~ po k\YaLlransie jazdy przed 
mał~ willą. w Alei nóż . 

- 'Vysiadamy, panie Janku. Tu mieszkam, 
Mieszkanie gwiazdy filmowe.i było ul1.ra-llO\y.ocze­

sne. W budua.rze, utrzymanym w tonie jaskrawo-kla­
narl,owym, do kt61'ol<0 Janka. wpro\vadzila, staJa na 
środku. jal, ołtarz na podwyższe.niu, ogromna otoina­
na, zarzucona jakęś wschodnią malcrh:t i pokryta sto­
sem fantastycznyeh ])odu "zel\. Janek spostl'zeg-ł w ką­
cie jaktiś dziwacznych kształtów fotel i chciał go przy· 
SUl1Qć do otomany, Lecz Vera lvlarteni powstrzymała 
go: 

- Na tym się nic siada! To podobno tylko do 
ozdohy! Kiech pan nie hęc1zie takim nieśmialym mł{)­
dzieńcem i siada ]11"Zy mnie .• , Nic złE'go panu się 
nie stanie! 

Gdy usiadł przy niej, poczęła go obserwować od 
stóp do gło\,-y, Wl'c"zC'ie rzekła: 

- Tak. nie omyliłam się! Pan jest moim typenl! 
- O, pani.,. 
- T~'lko bez Rzahlollowych fraz0sów - pl'zerwała 

mu żywo. Kic ma nic banalniej szego, jak to\"arzy· 
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dobnie poforzylR się (la1".7.8 g:l'a. Pornarelli bez żadne­
go wysill,u \"ygTał pin,ysz('go seta, nic oLldavyszy ani 
jednego gema,' 

I drugi set rozporzql się pod znaldem przyg-niata­
.iąccj prze,yugi \Vlocha, Przy "ta nie;):O na swoją ko-

. rzyść, odclał jednego g-ema z \yJasncg-o "samobójczego" 
serwu. Następnego jeclnllk gerna. a ,,-iQc i seta wy­
grał z łatwością. Sytuacja \yydawa}a się bezna.dziejną 
i wynik' już z góry przesc}dzony na korzyść drużyny 
wloskiej, Pozosta.wał trzeci i ostatni set., który mial 
już być tyll>.o formalnością. Ponieważ gra na og-ół ma­
ło była interesująca, publiczność w czasie chwilowej 
przenYy 1)0('z~ła tłumnie opuszczać trybuny. ·Wśród. 

niclicznej I!'al'stl,i najbardziej zapalO1wch, pozo,:tala 
się j Vera ;\[arteni. RzuchYszy .T8l1kov,·j pomara11czP, 
krzylmęla głośno: 

- A teraz na pana kolej! 
O;,l'Zyk ten p{)l,,-itany zo"tał na tn'hunach o1-\la­

sl~al i. Jakaś młoela, ładna dziewczyna rzuciła Janko­
~'l purpuro\Y<:l rozę, :\awi<~z(lła. si(,' niespodzk' ..... anie 
nić sympatH, pomiędzy Pl1blicznościf;ł, a szczególnie l'e­
prezentantkami płci pięknej, a 1 nn rnłodym, przystoj­
n~'m chIo·peem: bl'oni;.1('~-m ~portowf'I:!.'O honoru druży­
ny polskiej. Odezwały się zewszi2d zachęty do dalszej 
walki. 

Trzeci ~et. sir:' rozpocząl. Picn,-szy serwował zno­
wu Pomal'elli. \Vidać h?lo, że lekceważy sobie prze­
ciwnika i eksperymentuje jal, lHl.io~J'zejszy serwis, 
ryzykfUjąC au1y. "\VyszJa mu . pierwsza piłka jal, bom­
ba, nie (lo odbicia, lecz nH,~tępne posłał w aut, oddając 
Jankowi gema. POdl'HŹniony w s,,,ej ambicji tym za­
chowaniem p-rzeciwnika i podniecony nastrojem pu­
bliczności, Janek, zacisną" 'szy zęby, postanowił zasto­
sować metodę Włocha. Zaser\\'ovi-al trzy piłki 'pod 
rząd, t. el l, Jlif':"poc1zle\\'Hllif' o..;tl'C, że Pomarelli nawet 
nic drgnął. Czwartą. złapał na rakietę i przel'zuciI j:-t-



WYRZUCić ~"DóW Z TOWARZYSTWA URLOPóW ROBOTNICZYCH 

Skandal na terenie kolonii bołni(ze· 
Ł ó d ź, 7. 8. 'V związku z naszą no­

tatką o stosunkach, panujących na ko­
loniach wypoczynkowych dla robotni­
ków w Radziechowie pod Żywcem, or­
ganizowanych przez Łódzkie Towa­
rzystwo Urlopów Robotniczych, otrzy­
maliśmy od .iednego z naszych czytel­
ników uwagi na temat warunków, ist­
niejących w drugiej kolonii robotni­
czej, a mianowicie w Skokach nad Wi­
słą, niedaleko Płocka. 

, żyd na czele TOw. urlopów Robot. 
niczych 

Towarzystwo Urlopów Robotni-
czych, mające na celu organizowanie 
wczasów dla robotników, jeE,: opano­
wane przez socjalistów, którzy uczyni­
li sobie z tej pożytecznej instytucji do­
menę swoich wpływów i roboty poli­
tycznej. Na czele tej organizacji stoi 
Żyd, dr Golde, który otoczył się odda­
nymi "towarzyszami" ze związków 
klasowych, PPS-u i "Turu". Nic dzi­
wnego, że taki zarząd faworyzuje spe­
cjalnie przy wyjazdach obywateli wy­
znania mniejszościowego! 

N?- kolonii w Skokach duży odse­
tek Zydów, którzy ściągnęli z całymi 
rodzinami i zachowaniem swym pro­
wokują uczucia nie tylko robotników 
Polaków, ale i uczucia miejscowej luJ­
ności, która żydowskimi wybrykami 
jest do głębi wzburzona. 

Żydzi śpiewają .. MiędzynarOdówkę" 
Pewnego wieczoru doszło do skan­

dalu, który sprowadził na teren kolo­
nii policję. Oto Żydzi urzą·dzili ogni­
sko, przy k<?rym śpiewali "Międzyna­
rodówkę", "Smierć lotnika" i inne pie­
śni o tendencjach komunistycznych. 
Fakt ten wY'Vołał wśród robotników 
Polaków, którzy w małej ilości zna­
leźli się przy ognisku, zywy protest. 
Robotnicy Polacy dla zadokumento­
wania, że nie solidaryzują się z prze­
siąkniętymi komunizmem Żydami, 0-
puścili ognisko. 

Następnego dnia przybyła po~icja i 
przeprowadziła dochodzenie. Jaki jest 
jego wynik, na razie nie wiadomo. -­
Jednakże ze względu na to, że wsp:Jm­
niani Żydz;i pochodzą z terenu lód z-

lagadkoW'/ mord 

kiego, wystąpieniami komullistY'~ZllY­
mi winny się zainteresować wlad:~e 
policyjne w Łodzi. . 

Miejscowa ludność postępkami Zy­
dów jest do głębi oburzona i w rozmo­
wach 1. robotnikami Polakami niedwu­
znacznie podkreślała, że nie żrcw ~o-

bie, aby przysyłano jej propagatorów 
skrajnie czerwonego marksizmu. Nie­
wątpliwym jest, że odpowiednie czyn­
niki w Łodzi winny się zainteresować 
faktami przez nas podanymi. 

M. S z y m a ń s k i. 

Aresztowania wśród handlarzy nark tyk' w 
C~y W :;:u:i({~k'4: ~ afera" rabina Leifera'l 

Nowy Jork. (PAT.) Funkcjona- Jorku trzech innych członków tej or­
riusze urzędu do walki z narkotykami ganizacji, która sprzedawała narkoty­
aresztowali w Filadelfii niejakiego ków Za przeszło milion dołarów rocz­
Williama Webera, który był kierowni- nie. 
kiem organizacji sprzedaży narkoty- 'Vładze odmawiają udzielenia in­
ków, działającej w stanach New York, formacyj, czy aresztowania te pozosta­
New Jersey i Pensylwanii. ją w związku z aresztowaniem rabina 

Ponadto aresztowano w Nowym Izaaka LeHera. 

Żyd W prezvd' m 
6iełdv owarowo-Z ŻO 

• 
ej 

Ł ó d, 7. 8. Ostatnio odbyly się wy­
bory prezydium Giełdy To,,-arowo­
Zbożowej. Na wiceprezesa wybrano 
Żyda, Żmigroda. Do niedawna stano­
wisko to zajmował przedstawiciel in­
tendentury, mjr KamiI'lski. 

Z uwagi na doniosłe znaczenie, ja­
kie odgrywa Giełda Towarowo-Zbożo­
wa na rynku zbożowym, zdaniem na­
szym dopuszczenie na tak wysokie sta­
nowisko Żyda jest ze wszechmiar nie-

właściwe. 
. Tym bardziej trzeba ten fakt pod­
kreślić, że większość Rady Giełdowej 
stanowią chrześcijanie. Istniala więc 
możność pominięcia przy wyborach 
Żyda. 

Jak wiadomo, dokonane wybory 
podlegają zatwierdzeniu władz woje­
wódzkich. Sądzimy, że województwo 
nie uzna wyboru Żyda i nakaże po­
wtórne wybory. 

Taiemnicza tragedia w łazienkach 
T a r nów. (Tel. wł.) W łazienkach 'V kabinie ujrzał straszny obl~az. Obok 

Zarządu 'Vodociągów Miejskich l)rzy ,,,·anny leżała 'Vencó\vna, o.iciec jej zaś 
ul. Narutowicza rozegrała się tajemni- stał oparty o wannę i dawał słabe 
Cloa tragedia, ofiarą której padły dwie oznaki żYcia. 
osoby. Natychmiast wezwano lekarza, któ-

Do łazienek przybył niedawno ry stwierdził zgon 'Vencówny i zarzą­
owdowialv woźnica \\'odociągów Ja.n dził przewiezienie "renca do szpitala. 
Wenc z 13-Ietnią córką Janiną i zajął Władze śledcze przrb~·le na miejsce 
jedną z kabin. Po pewnym czasie je- "'ypadku wszęły niezwłocznie docho­
den z pracowników wodociągów u"ł~r- dzenia celem ust,alenia, czy nie zacho­
szał w łazience jakieś charczenie. Nie dzi tu zbrodnia otrucia i usiłowanego 
namyślając się długo, w~T~·ażrł drzwi. samobójstw.a. 

Czaszka zakopana w komórce 
Na śladach tajenlnic~ej ~brodni~ c~y ~u;ykly pł'~ypadek 

B i e l s k o. (Tel. wł.) W Komoro­
wicach, powiat bielski, dokonano za­
gradkowego morderstwa na osobie He-
leny Pają.kowej, przy czym ciężko ra- Ł ód ź, 7. 8. Na posesji przy ul. Ki- ! 
niono jej 12-Ietnią córkę. lil'lskiego 112, przy rozbiórce komórek, 

znaleziono zakopaną w ziemi czaszkę 

ców tej posesji oraz sąsiadów, jako też 
ludzi, którzy tam kiedyś mieszkali. 

Pają,kowa, jak stwierdzono, została ludzką. 
zamordowana jak:mś tępym narzę- Zawiadomiona o tym p<>licja przy­
dziem. Zbrodniarz zadał je,i cios w glo- byla na miejsce i podjęła pierwsze 
wę· Cię:bko ranną Pająkównę, którą kroki w kierunku wyświetlenia tajem­
trudno będzie utrzymać przy życiu, nicy znalezionej czaszki. Zarządzono 
przewieziono do szpitala w Białej. dalsze poszukiwania dalszych części 

Policja wszczęła dochodzenia ce- koś.ciotrupa. Poszukiwania te nie da-
lem ustalenia, czy morderstwa doko- ły Jedr:a.k rezultatu. . . 

Na podstawie powyższych docho­
dzeń policja zebrała mtrteriał, który 
budzi copra wda poważne wątp li wości, 
jednak wydaje się hyć uzasadniony. 

Oto przed 30 łaty w mieszkaniu 
przy ul. KiliIlskiego 112 mieszkał stu­
dent medycyny, który w celach nauko­
wych posiadał ludzką, czaszkę. W mo-

• 

mende, gdy się wyprowacfzał ~.e zaj .. 
mowanego mieszkania, nie chCIał za­
bierać ze sobą niezbyt przyjemnego 
bagażu i czaszkę zakopał w komórce. 

Fakt odkrycia ludzkiej czaszki, za­
kopanej w komórce, wywołał wśród 
mieszkańców domu i sąsiadów zrozu­
miałą iensację· 

Zwłoki noworodka w zbożu 
Ł ód ź, 7. 8. Na potach w pobliżu 

wsi Sarny, pow. sieradzkiego, dokona­
no makabrycznego odkrycia .. W m.er:­
dlach zboża znaleziono mIanOWICIe 
zwłoki noworodka, na którego szyi zna­
leziono ślady pogryzieni.a. Według 
wszelkiego prawdopodobi.el'lstw~, jakaś 
nieznana kobieta porodzIł,a dZIecko. w 
polu i sama dolwnała mordu na me­
mowlęciu. Policja wszczęła ~ochod~e: 
ni.a w poszukiwaniU wyro.dneJ matkI l 
morderczyni wł.asnego dZIecka. 

żyd przed sądem 
Ł ó d ź, 7. 8. Dziś w Sądzie Okręgo­

wym w Łodzi l'Ozpoczr:ie się p,r0ces 
przeciwko Ignacemu Hlrszfe~do~l, Ży­
dowi, oskarżonemu o popełmeme nad­
użyć na stanowisku nadzorcy sądowe-
go w dwóch firmac~.. . 

Należy zaznaczy c, ze Hlrszfeld I?o 
aresztowaniu go, przy wyprowadzamu 
z gmachu są.dowego przy. łll. Dąbro~­
ski ego 5, usiłował popełmc samobÓJ­
stwo wystnałem z rewolweru w klatkę 
piersiową· 

Rozprawy nożowe w Łodzi 
Ł ó d ź, 7. 8. W ciągu niedzieli za­

notowano kilka wypadków rozpraw 
nożowych. . 

Przy ul.. Towiański~go .12, m.lędz~ 
mocno podchmielonymI mIeszkancaml 
tego domu doszło do walki na. noże, w 
wynikU której został ranny Władysław 
E:osillski. Pogotowie z.abrało go .. do 0-

patrunku. . 
PrzY ul. Słowiańskiej ,2Z, w czaSIe 

bójki na noże został ciężko pora~iony 
w klatkę piersiową i plecy Z2-letm Ry-

l szard Wiśniewski (LUbelska 10). VoI' 
stanie ciężkim przewieziono go do SZPI-
tala. b.t 

Na ul. Klonowej 16 został po l '! 
ciężko 41-letni Wincenty .Ko:morowskl, 
tamże zamieszkały. OdWIeZIOno go do 
szpitala. 

KRONIKA BYDGOSZCZY 
Włamanie. Do mieszkania PelagIi Ba~ 

ran (ul. Grunwaldzka 3) dokonano wla", 
mania podczas nieobecności ~omo~l: 
l,ów. Zlodzieje pOinformowam rozblll 
drzwi i szafę i skradli trzy złote ~onety 
20-dolarowe oraz biżuterię wartOŚCI 1000 
zlol "ch. (O 

Ńapad na ulicy. W .n?cy. z sob.oty na 
niedzielę na ulicy DługIe] meznam osob­
nicy napadli na \uaca.iącego do. domu 31-
letniego Zdzisia,'va Kaszubows~lego, ~~a 
znancllo kupca bydgoskiegoo l dotklIWle 
go pobiw.5zy, uciekli. . . 

Zaalarmowani przechodme wezwall 
pogotowie ratunkowe, które odwiozło po­
bitego do szpitala. (f.) 

n-ano na tle rabunkowym, czy też ma P~llcJ,a stanęła w~bec powazneJ ~a= 
się tu do czynienia z tragedią rodzinną. g?-dkl, .cz~ c~ase~:n m~ ma do cZyllle 

ł 
111a z JakItns taJeml1lczym, a maka-

Zbrodnia głęboko poruszyła mie- brycznym morderstwem. Rozpoczęto 
Jak Zyd sprowadzał zwłoki z Pal st ny 

szkańców Komorowie. przesłuchiwania wszystkich mieszkań-

• 

Zvdzi podpalali ubezpieczone wille 
War s z a wa. (Tel. wł.) Policja ...:li­

kwido\yała wreszcie szajkę podpalaczy 
will w okolicach podwarszawskich, ~ 
skład której wchodzą Żydzi. 

W ubiegłym roku w lecie i na je­
sieni, na szlaku Warszawa-Śródbo­
rów, często powst,awały pożary will 
i pensjonatów. Zwróciło to uwagę 
władz, które z,arzą.dziły badania i 
stwierdziły, że w większości wypad­
k?w przyczynę. pożaru było podp.ale­
nIe. Przeważnie płonęły wille i pensjo­
naty ubezpieczone na poważne kwoty. 

'Vobec stwierdzenia tego faktu 
przeprowadzono dochodzenia, w \\'"ni­
ku których zlikwidowano szajkę pod­
p.alaczy, na której czele st.ał sekret,arz 
gminy żydowskiej w Otwocku. Banda 
ta. była doskonale zorganizowana. Nie­
zależnie od tego wykryto drugą za.ikę 
podpalaczy, która składała się z Ż~r­
dów. Przyvvódcą jej b~'ł Hers7. Rolnik 

z Falenicy, członkami zaś Symcha 
Rolnik, Mechel Turower, Całka Liber­
man, Aron Skałmer i Abram Szajn 
z Otwocka. 

Zorganizow,ani podp.alacze mieli po­
średnika w osobie Abrama Szajna. 
Zgłaszał się on do właścicieli will z 
propozycją podpaleni.a obiektu i pod­
jęCia następnie kwoty asekuracyjnej. 
Przywódca. bandy Hersz Rolnik opra­
cowywał sposoby podpalenia, po czym 
uzgadniał je z tymi właścicielami will, 
którzy zgodzili się na propoZ)Tcję 
Szajna. Szajka pobierała od podpalo­
nego obiektu 20 procent premii aseku­
racyjnej. 

Wszy tkich członków bandy poli­
cja aresztowała i rozpoczęła dochodze­
nia dla ustalenIa nazwisk właścicieli 
podpalonych wilL którzy korzystali z 
usług podpalaczy. 

War s z a w a. (Tel. ",I.) Policja I me zawiadomienie oddziału gdyńskie­
areszto\~',ała tu kilkakrotnie karanego go firmy ekspedycyjnej o nadejściu 
zra oszustwa Zyda Pejsacha Hejmana, zwło.k do Gdyni. Równocześnie oświad­
~tóry dopuścił się oszustwa na szkodę czył że przewozem do Warszawy zaj­
Zydó\\'ki Rubinczyko\\'ej. mie' się }akaś żydowska instytucja po-

iV roku ubiegłym zmarł \V Tel Awi- grzebow,a. Przedstawiwszy dokumen­
wie i tam został pocho\\'anr zamożny ty Hejman otrzymał czek na pozosta­
kupiec ż~·clo\\'ski Mojżesz Rubińczyk łą kwotę umowną, 2 tysiące złotych, 
z i~'arszawy. Wdowa po nim, podją- który zaraz zrealizował. 
wszy uzyskaną kwotę .a ekuracyjuą, 
z·amierzała spro \\'adzić \V tym roku 
zwłoki męż,a i złożyć je w grohach ro­
dzinnych. 

Dowiedziawszy się o t~·m zamiarze 
Pejsach Hejman przybył do Rubińczy­
kowej w lipcu rb. i przedstawiwszy się 
jako delegat firmy e,kspedycyjnej, zło­
żył jej ofertę na sprowadzenie zwłok 
Rubil'lczyka do kraju. Koszt transpor­
tu drogą. morską miał wynosić 2.500 zł, 
przy czym Rubillczykowa miała wpła­
cić od razu 500 zł, resztę zaś po otrzy­
maniu zawiadomienia, że zwłoki przy­
były już do Gdyni. 

Nie podejrzewając oszustwa, wdowa 
wpłaciła 500 zł i oczekiwała na zwłoki. 
Niezadługo zjawił się u Rubillczykowej 
ponownie Hejman i przedstawił rzeko-

'Vkrótce wyszło na jaw, że wymie­
niona przez rzekomego delegata firma 
ekspedycyjna nie wysyłała żadnego 
listu ani też swego przedst.awiciela do 
RUbil'lczykowej, cała zaś sprawa spro­
wadzenia zwłok okazała się zwykłym 
oszustwem. 

Powiadomiona policj,a wszczęła do­
chodzeni,a i ustaliła, że oszustwa do­
puścił się wielokrotnie karany PejsaCh 
Hejman, z Krakowa. Hejman, którego 
aresztowano, karany już był więzie­
niem z.a podjęcie w podstępny sposób 
kilkudziesięciu tysięcy złotych na pod­
robiony czek w jednym z hanków. 
Przyaresztowanym nie znaleziono 
oczywiście pieniędzy, wpł,aconych 
przez naiwną Żydówkę. 

O ł • l-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuie: w !wJczajnJch n • • tronle I\-Ia· Pren U merata w Polsce I odn~8zeni,:m. gaze.ty do domu miesięcznie (7 razy w tygodniu) 
g OSZenla mowei 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-łamowej): a) przy Icońcu cześci 2.50 zł. u granicą mleSl(:CZnIe od 3.00 zl do.6.00_zl _ (zaleŻTIie od kraju). 

redakcyjnej 30 !l'roszy, bl na stronie czwartej 50 groszy. c) na stronie drogiej 60 grony, Adres red ł!.kcj I I ad,!llinistra<:ii ~ntralnej: Poznań, ~w .. Marcin .70. Telefony: 40·72, 14.76. 
d) na stronie wiadomo!;ci miejscowych 1.- zł. Drobne ogło1zenia (najwyżej 100 I10w. ,., tym . .83·01, 44-61. 3~·24, 35·2~; po godz. )9 oraz w nlecizl.ele I śwu:ta tylko: 40-72. Redaktor 
5 nag/Owkowych) słowo nng/Owl'( we drukiem tłustym. 15 groszy. kaMe dalsze słowo 10 gro!7.Y. (\d.powledll~lny: .Jan Pła.zak z 'poznal1la. Za :"'lado~ośc! I artykuly z m. Loclzi oclpowjarla '. 
Ogłos7.enia więk~ze wśr6d drobnych poczYlIając od ostatniej strony. l-ł'lDlowy milimetr 30 · gro· ~ ład~sl8w !l,lacląg,. l.,óclz. ul. PlOtl'kow~ka 91. Za I,hromkę Wielkiego Pomorza" odpowl1,la 
szy. Ul!/osz~nia ~ko::nplikowane. >, zastrzeżeniem miej~ra _ od poszczeg61nego wypadku 20'/, l rlłnclsze~ l rzytar.ki z .Pozn3m3. - Z.a c.g/oszen18 I. reklamy odpowiada Antoni L~§nic",irz 
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RAJ NA ZIEMI 
Indochińskie małpy w normandzkiej wsi - .Jedyny w swoim rodzaju zwierzyniec - W 
historycznym zamku - Egzotyczne zbiegowisko - W harmonii i zgodzie - Gama kolorów 

, Stara baszta - .Jedyny więzień 
(Od specjalnego wys łannika "Orędowrnika") 

C l e r e s, w sierpniu. 
l'a drodze między Rouen a Dieppe 

znajduje się ciekawy zamek Cleres, 
pochodzący częściowo ze średniowiecz­
nej a częściowo z renesansowej epoki. 
Kależal ongiś do hrabiów tego samego 
nazwi ska. Zanim się jednak ót\;vorzyły 
przede mną odrzwia bramy prowa­
dzącej do Jego wspaniałego p.arku, na 
l1lóJ kapelusz zaczęły srpać siC jakieś 
nie ,'alllowite pociski. Zdziwiona pod­
nosz ę glowQ i co \yidzQ: dwa przepj~l(­
ne .. glbbollr", siedzące na wysokim 
murze obrały sobie za cel swej zręcz­
noś ci moją. głowQ . 

braci i siostrzyc, a wynosz~ce około 20 zaś pełno niemniej rzadkich okazów 
sztuk, spotkałam nieco później na wodnego ptactwa, podczas gdy po sta­
I~ce parku. wie pływają majestatyczne czarne ła-

Zanim jednak do niej doszłam, ez&- będzie z Australii, w otoczeniu dzie-­
kały mnie inne, i to nie byle jakie ciarni, pokrytej jeszcze jeno pospoli­
niespodzianki. Bo oto nad rzeką "T/H", tym puchem ... Wszystkie zaś wymija-

Jak jednak zllalazły się małpy in­
dbcltil1s],ie w sercu \\'si nOl'luandz­
k iej? - Ano przypadto im w udZiale 
wlleże ć do le30 edenu na ziemi, Jakim 
jE!st dla zwiei'ząl park zooIOg;CZI1\' \\. 
Clcres, w kt<Jrym okolo ~ 500 rzadkich 
a najl'ozmai tsz~ ' ch okazuw ż,rje w zu­
pelnej swobodzie. 

Jego wlas ('iciel bowiem, p. Jan De­
lal:our, zllany poul'óŻllik, ZOOlog, ·a 
z\\'ł a~zcza ornitolog zaloż~ ł już przed 
woj ną inny taki nauko\\' ~' park, ale 
w płlJ. Francji. Nie .o~zczr.dzi. 1 go wan­
da lizm g2J'nwll>;ki, Kicll1(,~ ' zupelnie 
go zlJi>;zcz~li. Po ś\\iato\\'C'j pożodze 
p . Delacour 'żywiący dla z,yierz~tpraw­
dziwą. pasję, kupuje zamek w Cleres 
i otaczający go park o powierzchni 20 
h,ektarów.W nim to zakłada j~dyny 
w swoim rodzaju w Europie ogród 
zoologiczny. 

. Wchodzę do ws})aniałej komnat y­
biura, zajmowanego przez jęgo. wSl>ół­
pracownika p. Jabouille, b~' łego mera 
Hanoi: Odpowiada mf, że spotkali się 
\V Indochinach, razem zabrali się tam 
do poszukiwania rzadkich okazów, 
potem zabrali je do Cleres. Po dluż­
szych f'tudiach wydali teraz nadzwy­
czaj ciekawą. pracę pt. "Indochiilskie 
ptactwo", a której piękny egzemplarz 
oglądam na biurku p. Jabouille. Aż 

Struś indochillshi wysiaduje na jajach 
przell zamkiem w Cle1'es 

tu jakiś gigantyczn~7 cie11 pada na11 
poprzez zakrato"'ane okno. 

- Bonjour, Suzy! - powiada p. Ja­
bouille. 

A Suzy to właśnie jedna z owych 
małp, które mi zgotowały t.ak nieocze­
kiwane przrjęcie. Teraz grzecznie po­
daje łapQ, ale zaledwie się ogll!dnęlam 
a już skoczyła i usadowiła bez żad­
łlego s7.acunku na p!'zyleglej średnio­
wiccznej baf'zcie. 

. - TI'zeba pani \"ieclzieć, - tłuma­
czy mi upl'zejmie p. Jabonille - źe 
mul'~' tego zamku g·ościły różne wiel­
kie o"obi,:;t'l~ri. Legenda nawet nie;;ie, 
że \\ tei oto ba~zcie Illiala f'p~c\zić 
.ic.(lll~ noc .J oanna el 'Arc. pl'o\\'aclzonn. 
do J1ouen . Pe\\'II~ 'm natomiast .ie~t. ż'e 
w Clere.:: przeb~' wał Karol IX i Hen­
nk IV. I oto ta ~ala. w której znaj­
dl! j em~' si\" ~lllż~' la ong-iś za f'('c1ziow­
sl<i pr7.~ · h~ · [ek . A na dole znajdzie pa­
ni dawllą. sale n· r.cr:"k~. zamienioną 
obecnie na ... klatki (lla skrzycllatyrh 
gORri 'I. eg-zot~' rzn('g-o Ś\i iata. 

~ic transit gloria mllndi, pomyRla­
lam "obie srhodząc kl'('t~' mi ~rhocla­
mi . Ale te moje hi,:;tol'rczne ref1ek~je 
przerwala niemal zupelnie os\\'ojona 
afn'kailsl,a antylopa. Prz~' .i('ła bowiem 
z mej rQki zi.elony liść normandzkiej 
zarośli i schrupała p:o z ogromnym 
wdzi~kiem. Całe stado zreszta, jej 

Stado atrykań skich antylop 

przepł~'wającą przez park, widzę ja- ją. z pogardą metalicznymi piórami 
kieś niezwykłe egzotyczne zbiegowi- okn' te japońskie kaczki. 
sko: stanowią je przybysze z innych Od czasu do czasu tylko jakiś dziki 
części świata. I tak setki różowych okrzyk pl'7.el"vie ciszę tego zwierzę­
flamingów spacerują. z wielką dy- cego raju. Panuje w nim bowiem nie­
stynkcją w towarzystwie przepysznych zwykła symbioza. Przedstawiciele 
a jakżeż pretensjonalnych 'żóral\'i, I wszystkich części świata i na.jrozmait­
przybyłych tu aż z Numidii albo 1\1an- szych okazów żyją tu w nadzwycz.aj­
dżurii; dalej kroczą. dumnie czerwone nej harmonii i zgodzie. 
egipskie ibisy, jakby świadome swojej Człowiek w parku Cleres traci 
piękności. Tu i tam zlatuje się nie- chwilami poczucie miejsca: nie tylko 
mniej egzotyczne potomstwo, które bowiem fauna, ale i flora jego jest w 
ujrzało jednak światło dzienne nie części egzotyczna. Ale oto raz jeszcze 
nad brzegami 'ilu czy Eufratu, ale przystałam, przecieram oczy. Nie, to 
pod normandzkim niebem. Na rzec~ nie złuda: obok mnie przykucn\,ło 

Jubileusz Mont-Blanc 
Sto pięćdziesiąt dwa lata temu: 8 sierp- (~ .OOO metrów). następnie do Rochers des 

nia, w sferach alpinistów rozeszła się l :a!:'ses (·i 500 rnelró" l. ale nikomu przed 
elektryzująca wieść: Mont·Blanc, dotąd Balmal'em i Paccard'em nie udalo się 
niezwycięiona, zastal a wreszcie zdobyta! zwyciężyć ostatnich najcięiszych 300-tu 
Śmiałkami, którzy tego dokonali byli: metrów, oddzielających Rochers des Bos­
.Jacques BaJmat z Chamonix i dr Michel ses od wlaści\\'ego szczytu. 
Paccard 'z Genewy '" następnym roku, tzn. w 1787. de 

Podobno powoli zenie przedsięwzięcia Saussure również dotarł na SZCZyt Mont­
zawdzięcza się przede wszystkim pierw Blanc tf\ samą dl'O,l1:ą, co Balmat i Pac­
szemu z nich. bowiem udało mu się po card. W kijka lat potem odln~' to nową 
długich poszukiwaniach, odkryć nieznane drogę zwaną .,Korytarzem', dluiszą nieco, 
dotąd przejście przez t. zw. Skały Czerwo- ale o wiele łatwiejszą. 
ne, które doprowadzi1o wreszcie alpini-
stów' na niedotknięty dotąd nogą ludzką Zaszczyt zdob~' cia Mont-Blanc w porze 
sZ'Czyt Mont-Blanc. Z tego też zapewne zimowej pl'zypadl kobiecie, Miss Annab<,11i 
powodu, pomnik w Cbamonix, uwiecznia- Straton. podczas kied~' w r. 190i Hug-o My­
jący nowe zwycięstwo cz/owit:>ka nad na- lius, jako pierwszy, dotarł na szczyt na 
turą, poświęcony został Balmat'owi, cho- nartarh. 
ciaż zwolE'nnicy dr. Paccard'a, a nie brak Dziś wspinaczka na Mont-Blanc prze­
ich nawet obecnie, twierdzili zawsze. że stala jUi być nadzw~'('zajnym wyczynem 
palma pierwszeństwa winna przypaść je- ~pol'tow~'m . Opowiadają. że jakiś paryża­
mu a nie Balmat'owi. nin odbd ,.przechadzkę' · do RocbE'rs des 

·Motywów przedsięwzięcia nie najeży BOtiRe!: w lakierkacb i w meloniku! 
jednak szukać jedynie w ambicji sporto- O ile nie jest zalecenia godnym podob· 
wej. Do pokonania Mont-Blanc pJ'zyczy- ny ekwipunrk. nie należy jednak trakto­
nila się ""alnie znaczna nagroda pienięż- \Yf1Ć ,,'YP1'U\\'y na Mont·B1anc. jflko d08tęp­
na, przcznaczona przez slynnego uczone- DPj jedynie w\'tl'a\Vn~' 1ll fllpinistom. Nie­
go. de Saussure, d la zwyciężców niedo- wielka za pra \Va górska wysta rczy obecnie 
siężnej dotąd góry. Na~roda ta przez dlU-1 dla odb~' cia tej interesującej badź ('o bądź 
gi czas rozpalala umysły przewodników i w,., praw,V. któr1\ w zna('z~'m 8topniu ulat­
alpinistów-amatorów, przyczyniając się wia kolejka zębat"a na AiquillE' du Midi, 
do wielu wypraw na Mont-Blanc. Naj- oszczędzająca najbqrdliej uciążliwego eta· 
pierw udało się dotrzeć do Grand-Plateau pu drogi na Mont·Blanc. 
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DZIECI.ĘCY. RAJ 

W Londynie olWarto w śródmieściu nowy liascl1 kąpielowy dla dzieci. Już 
w pierwszym dniu na kasach widniały kartki: "li 'szystkie bilety wyprzedane!' 

Średniowieczna baszta zamku cteres 

kilkanaście jakżeż sympatycznych a 
zupełnie niebojaźliwych kangurów. 

- Mamy ich około 40, oświadcza 
mi z dumą mój cicerone. Rozmna:.ają. 
się zresztą dobrze; proszę popatrzyc 
na tego u góry. 

Rzeczywiście widzę jak z praktycz­
nej torebki-kołyski wygląda niemo­
wlę. Ale pani kangurowa jeno dwa 
tygodnie w ten sposób niańczy swe 
dziecko, którego tylko jeden egzem­
plarz rodzi na rok. 

\Vszystkich cudów tego zwierzęce­
go raju w Normandii, do którego zjeż­
M...ają si..ę najrozmaitsi uczeni, opisać 
niesposób. \Vchodzę z kolei do zacza­
rowanego królestwa już wyłącznie 
egzotycznych ptaków: od razu u rlerza 
niesłychana gama kolorów upierzenia,' 
przedziwne formy dziobów, łap itd. 

W ogrodzie, ale w ogromnych klat­
kach, gdzie znajdują. się nawet drzew­
ka i krzewy, spacerują. żórawie z koro­
ną na głowie, pochodzące z Ameryki 
Płd.; tutaj to żyją. także "czarne wdo­
wy" z Japonii, odznaczają.ce się prze­
pysznym, powłóczystym ogonem. 

Ale oto niebieskie sroki i metaliczne 
kosy również z krainy Mikada. "Za­
sztyletowane" zaś gołębice z Indoch in 
odznaczają. się tym, że na białych ich 
piersiach widnieje czerwona plama i 
kilka, jakby ociekających kropel krwi, 
będą.cych jeno nadzwyczajną. fąntazją. 
upierzenia. 

Gdy wychodzę, honory mi oddaje 
bajecznie kolorowy szpaler... przecurl­
nychllapug, o barwach, których żaden 
"pędzel oddać nie zdoła. 'iektóre są 
tak oswojone, że również żyję. zupełnie 
na swobodzie. \Yłaśnio przepiękna 

'Wyszly z lasu trzy boginie ... 

żółto-czerwona para siedzi na drzewie 
i przedrzeźnia, zapewne także mnie, 
wołaniem: 

- Bonjour, Coco! 
Cieplarnie wreszcie w Cleres zamie­

niono l1a nadzwyczajne, tropIkalne, a 
miniaturowe ogródki. Przeznaczono 
zaś je na mieszkanie dla specjalnie de­
likatnego pt.actwa podzwrotnikowych 
krain. 1 ie wiadomo, co w nich bar­
dziej należy podzi"' iać: czy część bota­
niczną, czy ornitologiczną! 

Ale oto przed porzuceniem teg-o za­
czarowanego zakątka, uwagę moją 
zwraca jeszcze stara, bo z XIII w. po-

l 
chodząca wieżyca, zupelnie oddzielona 
od zamlm. Jakich więźniów do niej 
ongiś wtrącanc' - historia nie mówi. 
,\le, gdy znalazlam się przed krzewami 
zarośniętym wejŚCiem, spoglądnęłam 
przez kraty i mimo woli ('ofn~la jl1 się: 
para pol~żnych oczów brła we mnie u-
tkwiona. Należała za~ ona do "wielkie­
~o księcia" z Wirginii. 

Takie bowiem miano nosi przepysz-
n.\' pUChacz Ameryki Płd. , panu;ac\' w 

l 
tej basz~i~, ~ będący jedynym pra~; dzi­
wym wIęzlllem p. Jana Delacour. 

I. BRIARES. 




